
Pierwsze posiedzenie 
klubu poselskiego 

PZPR

Cena 50 gr

WARSZAWA (PAP)
16 bm odbyło się pierw­

sze posiedzenie- klubu po­
selskiego PZPR- Na posie­
dzeniu,- któremu przewod­
niczył I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Go­
mułka, obecni byli człon­
kowie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR o- 
raz posłowie — członko­
wie partii. Wł- Gomułka 
omówił zasadnicze wytycz­
ne pracy posłów PZPR w 
Sejmie, rolę klubu posel­
skiego oraz w imieniu Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
zgłosił propozycje w spra­
wie składu prezydium klu­
bu poselskiego-

Członkami prezydium 
klubu zostali posłowie: Je­
rzy Albrecht, Feliks Bara­
nowski, Piotr Gajewski, 
Wit Hanke, Julian Hoch- 
feld, Zenon Kliszko, Stani­
sław Koziński, Oskar Lan­
ge, Jerzy Morawski, Ed­
mund Pszczółkowski, Jerzy 
Sztachelski oraz Michalina 
Tatarkówna-Majkowska.

TEŁ 
iwk .

WIEIKOPOLSKI
Rok XIII Wydanie AB

W kołach politycznych
mówi się...

WARSZAWA (PAP)
15 bm. odbyło się posiedze­

nie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Stronnictw Po­
litycznych.

Żaden oficjalny komunikat 
o przebiegu obrad nie będzie 
opublikowany. Jednakże w ko­
łach politycznych wyraża się 
przekonanie, że członkowie ko 
misji przedyskutowali propo­
zycje dla Sejmu co do zmian 
na stanowiskach państwowych 
a przede wszystkim co do wy­
boru Prezydium Sejmu i Ra­
dy Państwa.
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Pierwsze polskie elektrownie bez załóg

Hydroelektrownia „Dychów“

uruchamiana będzie z Poznania
WARSZAWA (PAP)
Energetyka nasza dokonuje obecnie poważnego kroku 

naprzód w dziedzinie automatyzacji.
W wyniku trwających od półtora roku prac, 

wymagały od inżynierów i techników energetyki
które 
wiele

ii twórczego wysiłku — w 8 elektrowniach wodnych zau- 
j tomatyzowano 14 hydrozespołów o łącznej mocy 78,5 

MW. Stanowi to około lz3 łącznej mocy zainstalowanej 
; w krajowych hydroelektrowniach. Ważniejsze zautoma­

tyzowane elektrownie wodne — to „Dychów” — 2 hy- 
drozespoły o łącznej mocy 52 MW, „Rożnów" — 1 hy- 
drozespół 12,5 WM oraz „Czchów" — 2 hydrozespoły o 

i mocy 9 MW.

Kraszewice, Włodzice, Bo­
browice, Kuźnice — to nazwy 
miejscowości na Dolnym Ślą­
sku i w woj. krakowskim, 
gdzie zostały zautomatyzowa­
ne dalsze obiekty. Wystarcza 
w tych elektrowniach nacisnąć 
guzik, aby — w kilkadziesiąt 
sekund potem — bez obsługi 
i pomocy ludzi ruszył na peł­
nych obrotach turbozespół.

Automatyzacja elektrowni 
jest podstawą do następnego 
etapu: zdalnego sterowania 
czyli tzw. telemechanizacji- W 

i tej dziedzinie prace są już po- 
iwiżnie zaawansowane- Nieda- 
' leki jest dzień, kiedy siedzący 
i przed rozdzielczą tablicą, w 
‘zacisznym gabinecie Minister-

stwa Energetyki w Warsza­
wie, dyżurny dyspozytor naciś 
nie odpowiedni guzik, a w od­
dalonej o setki kilometrów hy 
droelektrowni, np- w Rożno­
wie, bez udziału załogi popły­
nie energia elektryczna.

To co do niedawna jeszcze 
mieściło się w sferze projektów 
i fantazji — dziś w energety­
ce staje się już rzeczywistoś­
cią. Elektrownia Raduszec Sta 
ry na rzece Bóbr w woj. zielo­
nogórskim, nie wymagająca 
stałej obsługi ludzi jest już 
zdalnie kierowana z pobliskiej 
hydroelektrowni „Dychów1'. 
Ta ostatnia elektrownia, jesz­
cze w br. ma być uruchamia­
na, zatrzymywana i kontrolo­
wana z oddalonego o 170 km 
okręgowego punktu dyspozy­
torskiego w Poznaniu.

Oczywiście budowane obec­
nie nowe elektrownie, jak np. 
„Koronowo”, na Brdzie czy 
Myczkowce1’ na Sanie od razu 
wyposażone będą w urządze­
ni i automatyczne. Przewiduje 
się. że do końca 1958 roku zau 
tomatyzowąne będą elektrow­
nie, stanowiące 3/4 łącznej mo­
cy wszystkich krajowych hy­
droelektrowni.

+ na taśmie 
dalekopisu*

DZIENNIK 
„NEPSZABADSAG" 

oraz radio budapeszteńskie 
podały, iż Ztoiązek Radziec­
ki udzieli Węgrom kredytu 
w wysokości miliarda rubli.

PREZYDENT FRANCJI
Coty przyjął zaproszenie 
prezydenta Eisenhowera do 
odwiedzenia USA.

PODCZAS OBŁAWY
policyjnej w Johanncsburgu 
aresztowano ponad 2 tysiące 
Murzynów, którzy przeby­
wali w miejscach przezna­
czonych tylko dla białych.

Spółdzielniom produkcyjnym 
potrzebna pomoc i opieka

Skrót listu Rady Państwa 
do przewodniczących prezydiów WRN

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa wystosowała list do przewodniczących pre­

zydiów wojewódzkich rad narodowych. Zawarte są w nim 
wnioski z posiedzenia Rady Państwa, poświęconego omówie­
niu niektórych zagadnień dotyczących spółdzielczości pro-
dukcyjnej.
W ciągu ostatnich miesięcy 

— czytamy na wstępie listu — 
poważna ilość spółdzielni pro­
dukcyjnych uległa rozwiąza­
niu. Rozwiązanie wielu z tych 
spółdzielni, często posiadają­
cych trwały majątek społeczny 
wyrządziło poważne szkody. 
Zaprzepaszczony został wielo­
letni trud tysięcy spółdzielców 
i dorobek licznych, zdolnych do 
dalszego rozwoju gospodarstw 
zespołowych.

Jedną z głównych przyczyn 
tej sytuacji był fakt, że liczne

W ALGERZE WYBUCHAJ.) BOMBY

Na miejscu kolejnego zamachu bombowego powstańców 
w mieście Alg er...

Delegacja Zw. Literałów 
u Prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów J. 

Cyrankiewicz przyjął ostatrm 
delegację nowych władz 
Literatów Polskich.'' *

Delegacja przedstawiła de­
zyderaty ostatniego zjazdu pi­
sarzy oraz szereg bieżących 
spraw bytowych.

Dzięki czujności ORMO-wca 
udaremniono 
napad bandycki

W rozmowie poruszana była 
m. in. sprawa zmiany obowią­
zującej umowy wydawniczej, 
która — zdaniem delegacji — 
jest krzywdząca zarówno dla 
autorów jak i tłumaczy.

Przedstawiciele Zarządu 
Głównego ZLP zwrócili się do 
kierownictwa rządu o popar­
cie w stworzeniu nowych cza­
sopism literackich.

Prezes Rady Ministrów od­
niósł się życzliwie do postula­
tów, wysuniętych przez nowe 
władze Związku Literatów Pol­
skich.

15 bm. posterunek milicji 
miejscowości Wądroże Wielkie,

w 
po-

wiat Legnica, został zaalarmowany 
przez członka ORMO, że w krza­
kach przydrożnych ukrywają się 
dwaj podejrzani osobnicy. Obława 
dala niespodziewane wyniki — za­
trzymano dwóch uzbrojonych ban­
dytów. Przy ujętych — 28-letnlm 
Stanisławie Bronku 1 27-letnim 
Tadeuszu Woźniaku znaleziono ka­
rabin z obciętą lufą i pistolet ty­
pu „TT“.

Wstępne dochodzenie wykazało, 
że przestępcy planowali napad na 
kasjera pobliskiego PGR.

Nowy
system płac
w Hucie im. Lenina

„LINIA MOTYLA"
Suknia z jedwabiu w kolorze 
koralowym, kołnierz z jedwa­
bni naturalnego w kolorze ko­
ści słoniowej — oto zasada mo­
dy wiosenno-letniej 1937. Cie­
kawi nas, jak wyglądałby ten 
model w krotonowym wydaniu

Układ Franco 
z tantiem

Jak donoszą z Madrytu, król 
Arabii Saudyjskiej, Ibn Saud 
zakończył swoją oficjalną wi- 
zytę w Madrycie, w trakcie 
której spotkał się nie tylko z 
przedstawicielami rządu ma­
dryckiego, lecz także z bawią­
cym tam z oficjalną wizytą 
sułtanem Maroka. Mohamme­
dem V. W wyniku wizyty a- 
rabskiej w Madrycie ma być 
wkrótce podpisany układ mię­
dzy Hiszpanią a Arabią Sau- 
djską- (API)

Wznowienie
działalności PAU

KRAKÓW (PAP)
16 bm. w Krakowie odbyło 

się walne zgromadzenie człon­
ków czynnych Polskiej Akade­
mii Umiejętności poświęcone 
omówieniu problemów wynika 
jących z wznowienia działalno­
ści tej placówki naukowej. 
Wśród zmian uchwalonych m. 
in. przez zgromadzenie, znaj­
duje się przemianowanie na­
zwy PAU na Akademię Umie­
jętności w Krakowie.

Po dyskusji, zgromadzenie 
dokonało wyboru nowego za­
rządu. *

Prezesem Akademii Umiejęt­
ności w Krakowie wybrany zo­
stał prof. dr Adam Krzyżanów 
ski, wiceprezesem — prof. dr 
M. Jeżewski, sekretarzem ge­
neralnym — prof. dr A. Vetu- 
lani.

KRÓLOWA BRYTYJSKA
Elżbieta odleciała wczoraj 
do Portugalii z wizytą ofi­
cjalną. Do Portugalii przy­
być ma również małżonek 
królowej, książę Filip.

AMBASADA RADZIECKA
w Bonn przesłała rządowi 
NRF notę, w której domaga 
wę umożliwienia powrotu do 
ZSRR ponad 8 tys. obywa­
teli radzieckich przebywają­
cych w NRF.

BOGATE ZŁOŻA ZŁOTA 
platyny, miedzi, rudy żelaza, 
węgla i cyny odkryto w gó­
rach Tsinlingsz (Chiny 
północno - zachodnie).

FRANCUSKI EKSPORT I! 
w styczniu bież, roku osiąg- (! 
nąl rekordową sumę 160,6 j 
miliarda franków. Wzrósł ■ 
on w porównaniu z grud- \ 
niem ub. roku o 23 miliar- , 
d.y franków.

Czy słusznie skazani?
WARSZAWA (PAP)

W Naczelnej Prokuraturze 
Wojskowej odbyła się konfe­
rencja w sprawie aresztowa­
nych i osadzonych w swoim 
czasie w więzieniu pisarzy: 
Jerzego Brauna, Tadeusza Ku­
dlińskiego i Antoniego Made­
ja.

Sprawa Brauna aresztowa­
nego w 1948 r. m. in. pod za­
rzutem szpiegostwa, badana 
jest obecnie przez Naczelną 
Prokuraturę Wojskową- Istnie 
ją wątpliwości, czy wyrok 
wydany na Brauna był słusz­
ny.

Lawiny śnieżne 
i powodzie 

we Francji
PARYŻ (PAP)

W ciągu ostatnich 24 godzin Frań 
cię nawiedziły olbrzymie wichry, 
powodzie i lawiny śnieżne, W Bor- 
deaug wiele rodzin wysiedlono z 
mieszkań zalanych wodą. Przewo­
dy telefoniczne i instalacje elek­
tryczne zostały poprzerywane. W 
kraju Basków w kilku miejscowo­
ściach fale morskie wdarły się na 
kilka kilometrów w głąb lądu. W 
Bretanii wiele rzek wystąpiło z 
brzegów Wichry zerwały kilka da 
chów w miejscowości Lbnoges 
(Francja środkowa).

KRAKÓW (PAP)
Kolegium Ministerstwa Hut 

nictwa zaakceptowało projekt 
eksperymentalnego systemu 
płac, opracowany w Hucie im. 
Lenina na wniosek samorządu 
robotniczego.

Projekt przewiduje likwida­
cję nieuzasadnionych dyspro­
porcji w zarobkach poszczegól 
nych grup pracowników huty, 
poprzez ustalenie nowego tzw. 
układu hutniczego z jednolitą 
siatką płac i jednolitymi zasa­
dami premiowania dla wszyst­
kich bez wyjątku pracowni­
ków kombinatu.

ogniwa terenowe organizacji 
politycznych i społecznych o- 
raz rady narodowe i ich pręży 
dia uległy początkowo, po VIII 
Plenum KC PZPR pewnej dez­
orientacji: Nie rozumiały one, 
że podjęta na VIII Plenum 
walka z błędami w polityce roi 
nej nie oznacza rezygnacji z 
podstawowej formy budownic­
twa socjalistycznego na wsi, 
lecz na odwrót, że walka ta 
zmierza do stworzenia warun­
ków do powstawania i rozwoju 
na zasadach pełnej dobrowol­
ności, gospodarczo zdrowych 
i sarńorządnych spółdzielni pro 
dukcyjnych.

Rada Państwa, głosi dalej 
list — uznała za niezbędne 
zwrócenie uwagi rad narodo­
wych i ich prezydiów na ten 
stan, rzeczy oraz na obowiązki, 
jakie na nich ciążą w zakresie 
stworzenia sprzyjających wa­
runków gospodarowania dla 
istniejących, odbudowujących 
się i nowoorganizujących się 
spółdzielni produkcyjnych.

W szczególności rady naro­
dowe, zgodnie z postulatami 
spółdzielców, powinny zwrócić 
uwagę na:

— zapewnienie spółdziel­
niom pierwszeństwa w użytko­
waniu gruntów z Państwowego 
Funduszu Ziemi.

— ułatwienie spółdzielniom 
zaopatrzenia w niezbędne ma­
teriały budowlane,

— udzielanie spółdzielniom 
porpo^y, w uzyskiwaniu niszbęd 
nych kredytów,

— popieranie inicjatywy 
spółdzielców w sprawie tworze 
nia powiatowych i wojewódz­
kich związków spółdzielczości 
produkcyjnej.

„Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych — stwierdza w za­
kończeniu list Rady Państwa — 
mają pełne prawo domagać się 
od powołanych do tego orga­
nów państwowych zabezpieczę 
nia im warunków spokojnej 
pracy, nieskrępowanego wybo­
ru sposobu gospodarowania, 
skutecznej ochrony przed wszel 
kiego rodzaju aktami bezpra­
wia.”

Akt oskarżenia 
przeciwko 
„grupie Angyala**

BUDAPESZT (PAP)
Dzienniki tutejsze dono-

szą, 
akt

że władze opracowały
oskarżenia

Istvana Angyala,
w sprawie 

29-letniego

Związek Plantatorów
Roślin Okopowych
znów działa

WARSZAWA (PAP)
W wielu okręgach 

działają stowarzyszenia
kraju 
plan-

tatorów buraka cukrowego, 
cykorii i ziemniaków przemy­
słowych. Sprawą powołania kra 
j owego związku tych stowa­
rzyszeń zajął się zjazd ponad 
300 przedstawicieli plantato­
rów roślin okopowych z całej 
Polski, który odbył się w War 
szawie 15 bm.

W czasie obrad zwrócono 
uwagę na doniosłą 'rolę, jaką 
powinien odegrać związek 
plantatorów istniejący do ro­
ku 1950, tj. do chwili rozwią­
zania — w zwiększaniu plo­
nów roślin okopowych, podno­
szeniu kultury ich uprawy o- 
raz w przysparzaniu korzyści 
samym plantatorom.

majstra budowlanego i jego 
wspólników oskarżonych o ak­
cję antyrządową. Angyal wraz 
z poetą Istvanem Eorsi zor­
ganizował grupę, która redago 
wała i rozpowszechniała ulot­
ki skierowane przeciwko rzą­
dowi ZSRR. Były one zaopa­
trzone w podpis uzbrojona 
młodzież rewolucyjna”. Grupa 
Angyala utrzymywała kon­
takt z grupą dziennikarza 
Obersovszky‘ego i pisarza Ga­
li, którzy redagowali nielegal­
ne wydawnictwo pod tytułem 
„Eluenk*' (Żyjemy).

„Zielona epoka“
RZYM (PAP) .

Na Morzu Śródziemnym odby. 
wają się manewry sił NATO Eu­
ropy południowej. Biorą w nich 
udział jednostki morskie, lądowe i 
lotnictwo. Agencje zachodnie 
twierdzą, że manewry te, okreś­
lone kryptonimem „zielona epo­
ka" należą do największych, jakie 
się dotychczas odbyły, w toku 
ćwiczeń krążownik amerykański 
„Boston" przeprowadził po raz 
pierwszy próby z dwiema rakie­
tami zdalnie kierowanymi „Ter- 
rier" i „Regulus".



^ały tastórz
Przemówił 

duch Genewy
Z niepokojem śledziliśmy 

nagły przypływ fali zim­
nej wojny”, który po genew­
skim odprężeniu ogarnął 
świat na przełomie ub. roku. 
Kryzys bliskowschodni, wy­
darzenia węgierskie, wzmo­
żone tempo remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich — 
wszystko to pogłębiło trwa­
jący od lat kryzys między­
narodowy. Groźba wybuchu 
III wojny śioiatowej, z jej 
wszystkimi skutkami, stała 
się zupełnie realna. W de­
partamentach obrony wszy­
stkich stolic świata mówi 
się o najnowszych typach 
broni, przy których bomba z 
Hiroszimy i Nagasaki jest 
zabawką.

1 oto w chwili, gdy broń 
atomowa włączona została 
oficjalnie do arsenału zbro­
jeń armii NATO, gdy ludzi 
typu Speidla wysuwa się na 
czołowe stanowiska w Pak­
cie Północno - Atlantyckim, 
gdy Eisenhower wystąpił ze 
swą doktryną, grożącą no­
wym przypływem fali na­
pięcia na Bliskim Wschodzie 
— z Moskwy rozlega się 
głos:

„Proponujemy kolom rzą­
dzącym świata imperiali­
stycznego ; dokonajmy w 
rzeczywistości powszechne­
go rozbrojenia, zniszczmy 
zapasy najnowocześniejszej 
niszczycielskiej broni, wy­
dajmy zakaz jej produkowa 
nia, handlujmy, dokonujmy 
wymiany naukowej i kultu­
ralnej, wykażmy na polu po 
kojowej pracy i rywalizacji 
gospodarczej, do którego sy­
stemu należy przyszłość’1.

Tymi słowami radziecki 
minister spraw zagranicz­
nych Szepiłow w swym wy­
stąpieniu na sesji Rady Naj 
wyższej ZSRR podsumował 
pokojowy program wysu­
nięty ostatnio przez Zwią­
zek Radziecki.

Konkretnym wyrazem te­
go programu są propozycje 
radzieckie, złożone rządom 
trzech mocarstw w sprawie 
Bliskiego Wschodu, tego naj 
bardziej newralgicznego w 
chwili obecnej dla pokojfż 
światowego punktu, oraz list 
premiera Bułganina do kanc 
lerza NRF, Adenauera, ma­
jący na celu pchnięcie na­
przód rozwiązania problemu 
niemieckiego i sprawy bez­
pieczeństwa w Europie.

Dokumenty te, łącznie z 
przedstawionymi w listopa­
dzie ub r. propozycjami roz­
brojeniowymi, stanowią akt 
o wielkiej międzynarodowej 
doniosłości. Mimo niechęci, 
z jaką koła rządzące na Za­
chodzie przyjęły nową ra­
dziecką inicjatywę pokojo­
wą, światowa opinia publicz 
na docenia w pełni donios­
łość tego kroku, widząc w 
niej wielką szansę wznowie­
nia wielkiego dialogu mię­
dzy W schodem a Zachodem 
na temat najdonioślejszych 
problemów międzynarodo­
wych. Jeżeli mocarstwa za­
chodnie wyrażą gotowość 
podjęcia wyciągniętej do 
nich dłoni, to można się spo­
dziewać w niedalekiej przy­
szłości wielkiego spotkania 
na podobieństwo Genewy z 
lata 1955 roku.

F. B.

Z PLENUM FPK ,

Projekty integracji Europy
groźbą dla pokoju

i bezpieczeństwa Francji
W pierwszym dniu obrad Plenum KC Francuskiej Partii 

Komunistycznej Waldeck-Rochet wygłosił referat na temat: 
„Europejskie projekty a walka o niepodległość i pokój”.
W referacie tym Waldeck- 

Rochet omawiając sytuację 
międzynarodową wystąpił 
przeciwko planom utworzenia 
tzw. „Małej Europy”, wolnego 
rynku 1 „Euratomu”, gdyż o- 
znaezają one poświęcenie inte­
resów Francji, supremację 
Niemiec zachodnich, groźbę 
przekreślenia zdobyczy socjal­
nych francuskiej klasy robot­
niczej, zwiększenia bezrobocia 
i obniżenia stopy życiowej. Po­
za tym utworzenie „Eurato­
mu” umożliwiłoby zachodnio- 
niemieckim koncernom che­
micznym produkcję bomb ato­
mowych z uranu francuskiego.

Mówca stwierdził następnie, 
iż Francja może z powodze­
niem prowadzić niezależną po­
litykę bez obawy znalezienia 
się w pozycji izolowanej, je­
śli rząd francuski skończy z 
sabotowaniem interesów naro­
dowych i pójdzie drogą roz­
woju i odrodzenia gospodarki 
francuskiej w warunkach nie­
zawisłości narodowej, tak jak to 
proponuje program Partii Ko­
munistycznej. Francuska Par­
tia Komunistyczna — oświad­
czył mówca — powinna, jak to 
już czyniła wielokrotnie, sta­
nąć na czele walki o suweren­
ność narodową; naród francu­
ski nie jest w tej walce od­
osobniony.

Przechodząc z kolei do omó­
wienia sytuacji wewnętrznej 
kraju, mówca oświadczył, że 
walka o postulaty mas pracu­
jących we Francji powinna 
być jednym z głównych ce­
lów nie tylko aktywistów par-

ty jnych działaj ący ch na terenie 
związków zawodowych, lecz 
całej partii. Wskazując na ko­
nieczność walki w obronie

Lucjan Motyka 
I sekretarzem KW PZPR
w Krakowie

KRAKÓW (PAP)
W Krakowie odbyło się ple­

num KW PZPR.
Plenum przyjęło rezygnację 

dr. Bolesława Drobnera ze sta 
nowiska I sekretarza KW 
PZPR, który postanowił po­
święcić się pracy naukowej.

Plenum wybrało na to stano 
wisko posła Lucjana Motykę.

Uwacm!

swobód demokratycznych,

Nowa ustawa
rasistowska
w Afryce południowej

LONDYN <PAP)
Parlament południowo-afrykań- 

skl zatwierdził projekt ustawy o 
zwalczaniu niemoralności, który 
przewiduje, że stosunki miłosne 
między białymi a kolorowymi pod­
legają w Unii Południowo-Afrykań 
skiej karze więzienia do 7 lat. 
Rząd uzasadniał to tym, że wypad 
ki stosunków między białymi a ko­
lorowymi są w ostatnich czasach 
coraz częstsze.

KANCLERZ AUSTRII Raab opo­
wiedział się za ostateczną likwida­
cją resztek ustawodawstwa nazi­
stowskiego w Austrii.

Państwa kapitalistyczne 
przeciwko zwołaniu międzynarodowej 

konferencji ekonomicznej

mówca podkreślił wielką rolę 
jaką odegrać może w tej wal­
ce jednolity front francuskiej 
klasy robotniczej. W zakończe­
niu referatu Waldeck-Rochet 
oświadczył, iż mimo antyko­
munistycznego nastawienia 
przywódców partii socjalistycz 
nej, komuniści francuscy po­
winni starać się pozyskać sze­
regowych członków tej partii 
dla idei jedności działania 
klasy robotniczej.

Po zaaprobowaniu referatu 
Waldeck-Rochet, plenum KC 
FPK uchwaliło rezolucję, w 
której podkreśla, że „projekty 
europejskie” zmierzające do 
zapewnienia reakcyjnym i mi- 
litarystycznym siłom Niemiec 
zachodnich hegemonii w Euro­
pie, stanowią — jak o tym 
świadczy nominacja Speidla — 
poważną groźbę dla sprawy 
pokoju, dla zdobyczy socjal­
nych francuskiej klasy robot­
niczej, dla niepodległości i 
bezpieczeństwa Francji.

NOWY JORK (PAP)
Na ostatnim posiedzeniu 

komisji gospodarczo - finan­
sowej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ omawiana była sprawa 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej i handlu między­
narodowego. Wśród rozpatry­
wanych rezolucji był projekt 
Polski i Jugosławii przewidu­
jący powierzenie radzie gospo 
darczej zwołania międzynaro­
dowej konferencji ekonomicz­
nej.

Po bardzo ożywionej dwu­
dniowej dyskusji, w której 
główne mocarstwa kapitali­
styczne rozwinęły zaciekłą dzia 
łalność skierowaną przeciwko 
przyjęciu projektu polsko-ju­
gosłowiańskiego, wniosek ten 
został odrzucony nieznaczną 
większością głosów -— 32 przy 
27 głosach za wnioskiem i 14 
wstrzymujących się.

W dyskusji wziął udział 
główny delegat USA do spraw
gospodarczych

-a-
ARABSKI ŻAGLOWIEC wiozący 

205 pielgrzymów z Pakistanu do 
Mekki uległ w Zatoce Adeńskiej 
katastrofie. 91 uratowanych, sta­
tek angielski wysadził na wyspie 
Sokotra.

PRZY WEJŚCIU do portu na
przedmieściu 
nio-niemiecłd 
„Harburg” o 
zderzył się z

Sztokholm zachod-
statek towarowy 

pojemności 1800 ton 
wielkim tankowcem

szewdzkim „Ttany” (16.450 BRT). 
Statek niemiecki zatonął natych­
miast. Zginęło 9 marynarzy nie­
mieckich i szwedzki pilot.

WSKUTEK 'ZATRUCIA gazami 
zginęło w jednej z kopalń węgla 
w^Mons dwóch górników. Jak po­
daj^ agencja AFP, jedną z ofiar 
zati tcia jost Polak. Nazwisko jego 
nie zostało wymienione.

SpeideA działał
Niedawno mianowany na 

stanowisko szefa wojsk lądo­
wych NATO w Europie ge­
nerał Speidel rozpoczął już 
swoją działalność. Wystosował 
mianowicie tajne sprawozda­
nie do szefa amerykańskiego 
wywiadu, Allena Dullesa, któ­
ry jest bratem sekretarza sta- 
• u, Johna Fostera Dullesa. 
Główną treścią tego sprawoz­
dania jest ujemna ocena ar­
mii francuskiej. Były hitlerow 
ski generał, dobrze znany na­
rodowi francuskiemu z okresu 
okupacji uważa, iż armię fran­
cuską cechuje „całkowite roz­
przężenie i brak dyscypliny 
na wszystkich szczeblach”.

(API)

Sukcesy Bernarda Ładysza 
we Włoszech

WARSZAWA (PAP)
Jeden z najzdolniejszych na­

szych śpiewaków operowych 
młodego pokolenia Bernard 
Ładysz, laureat zeszłoroczne­
go konkursu w Vercelli, wy­
stępuje gościnnie w Teatro

Tętnica z nylonu
NOWY JORK (PAP)
Na świecie — przeważnie w 

USA — żyje obecnie przeszło 
200 osób, które posiadają w 
swym organizmie sztuczną ny­
lonową tętnicę zaszczepioną na 
miejsce naturalnej. Tętnica 
nylonowa w kształcie litery 
„Y“ może zastąpić odcinek 
aorty w miejscu ujścia tętnicy 
doprowadzającej świeżą krew 
do kończyn dolnych. Zastoso­
wanie sztucznej tętnicy urato-
wało już życie wielu osobom,

wa uchwaliła rezolucję zgłosko 
ną przez 7 państw, a domaga­
jącą się zmniejszenia ograni­
czeń w handlu międzynarodo­
wym. Za rezolucją wypowie­
działo się 49 delegatów, prze­
ciwko — 8, a 15 wstrzymało 
się od głosu.

Hoffman,
który normalnie nie uczestni­
czy w pracach tej komisji. 
Przybył om specjalnie z Wa­
szyngtonu w celu wzięcia udzia 
łu w debacie.

Na tym samym posiedzeniu 
komisja gospodarcao-finanso-

USA usiłują nakłonić Izrael
do ewakuacji wojsk z Egiptu

francuski minister obro­
ny Bourges-Maunoury zaprepono- 
iraj Wielkiej Brytanii współpracę 
w dziedzinie militarnej w ramach 
Wspólnoty Europejskiej, zwłaszcza 
w dziedzinie wynalazków.

KOMITET PRZYGOTOWAWCZY 
konferencji Międzynarodowej 
Agencji Atomowej, podał, iż miej­
scem pierwszej generalnej konfe­
rencji tej organizacji będzie Wie­
deń.

Jak poda je agencja France 
Presse rokowania amerykań- 
sko-izraelskie w sprawie ewa­
kuacji wojsk Izraela z tery­
toriów egipskich znalazły się 
w Impasie. Po kolejnym spot­
kaniu Dullesa z ambasadorem 
izraelskim w Waszyngtonie, 
Ebanem, w czasie którego — 
jak się wyraził dyplomata 
Izraela — strony nie osiągnęły 
porozumienia w najistotniej­
szych sprawach, prezydent 
Eisenhower skierował w nie­
dzielę nowy apel do rządu 
Izraelskiego, aby wycofał swo­
je wojska ze strefy Gazy i z 
.rejonu Szarm el Szeik nad za­
toką Akaba, zgodnie z zalece­
niami ONZ. Równocześnie 
Eisenhower opublikował treść 
memorandum jakie USA prze­
słały Izraelowi w dniu 11 bm. 
Memorandum to, jak zazna­
czył prezydent Eisenhower, da 
wało rządowi izraelskiemu 
maksimum gwarancji, jakie 
Stany Zjednoczone mogą udzie 
lić na obecnym etapie.

Przemawiając w niedzielę 
wieczorem w Waszyngtonie 
izraelski minister spraw za­
granicznych p. Golda Meir wy 
sunęła trzypunktowy plan 
rozwiązania problemu zatoki 
Akaba: podpisanie przez Izra-

W GŁOSOWANIU 
nad wnioskiem o wotum zaufania 
dla rządu, wysuniętym przez opo­
zycję labourzystowską w trakcie 
debaty nad rządowym programem 
obronnym, gabinet Macmfłlana
otrzymał zaufanie większością 
głosów.
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Uchwała
rządu węgierskiego

BUDAPESZT (PAP)
Rozgłośnia budapeszteńska 

podała, że na posiedzeniu rzą­
du węgierskiego w dniu 15 
bm. postanowiono przedstawić 
prezydium republiki do za­
twierdzenia dekret zezwalają­
cy na otwieranie prywatnych 
sklepów w tych miejscowo­
ściach i w tych branżach, któ 
re nie są dostatecznie obsłużo 
ne przez handel państwowy.

el, Egipt, Arabię Saudyjską, i 
Jordanię porozumienia w spra­
wie wolności żeglugi w zatoce 
Akaba, utrzymanie przez pe­
wien okres międzynarodowych 
sił policyjnych ONZ nad za­
toką Akaba, zawarcie „układu 
pokojowego” pomiędzy Izra­
elem a Egiptem.

Londyn 18 marca

Massimo na Sycylii. Kreowana 
przez polskiego artystę rola 
Giovanniego da Procida w o- 
perze Verdiego „Nieszpory sy­
cylijskie”, spotkała się z du­
żym uznaniem znawców i pu­
bliczności. Dzienniki włoskie 
„Giornale di Sizilla” i „L’ore” 
wysoko oceniły walory głoso­
we i sceniczne Ładysza, roku­
jąc mu świetną przyszłość. Ty­
godnik artystyczny „ArteMon- 
danita” zamieszcza zdjęcie pol­
skiego solisty obok najwybit­
niejszych włoskich śpiewaków 
operowych.

Obecnie Bernard Ładysz przy­
gotowuje się do występów w ope­
rach „Cyrulik sewilski” Rossinie­
go i „Den Carlos” Yerdiego, któ-

Ludność Japonii
nie chce Mac Arthura

TOKIO (PAP)
Silne oddziały policji japoń­

skiej zostaną zgrupowane na 
lotnisku tokijskim, by zapo­
biec demonstracji studentów, 
która ma się odbyć w związku 
z przybyciem do Japonii nowe 
go ambasadora USA Dougla­
sa Mac Arthura, który od cza 
su kapitulacji Japonii aż do 
chwili podpisania traktatu po 
koj owego w San Francisco 
sprawował władzę nad Japonią.

Prezydent Francji
odwiedzi Watykan

Prezydent Francji Rene Coty 
pojedzie na wiosnę br. do Wioch, 
w celu rewizytowania prezydenta 
Republiki Włoskiej Gronchi. W cza 
sle pobytu w Rzymie, prezydent 
Coty uda się na audiencję do Piu- 
sa XII. Renć Coty jest pierwszym 
prezydentem Republiki Francu­
skiej, który zostanie przyjęty 
przez papieża. Od roku 1870 pa­
pieże niechętnie widzieli głowy 
państwa francuskiego w Rzymie. 
Prezydent Loubet pojechał wpraw­
dzie w 1984 roku do Włoch, aby 
rewizytować włoską parę królew­
ską, nastąpiło to jednak po dłu­
gich wahaniach z jego strony. Pa- 
pież Pius X oświadczył bowiem 
wówczas, że wizyta prezydenta 
Francji w Rzymie będzie obrazą 
Watykanu, (api)

Festiwalowe sztafety 
społkajq się 
w Moskwie

WARSZAWA (PAP)
W wielu krajach Europy 

młodzież przygotowuje się do 
udziału w międzynarodowych 
sztafetach, które poniosą do 
Moskwy . pozdrowienia dla u- 
czestników VI Światowego Fe- 
stiwału Młodzieży i Studentów. 
Jak informuje biuro organiza­
cyjne komitetu festiwalowego 
w Warszawie, szlak jednej ze 
sztafet prowadzić będzie przez 
terytorium naszego kraju. Bieg 
nie on z Holandii przez Belgię, 
Luksemburg, Francję, NRF, 
NRD i Polskę do ZSRR.

Pozostałe sztafety wyruszą z 
Danii (przez kraje skandynaw­
skie Anglii, (przez Francję, 
Szwajcarię, Austrię i Czecho­
słowację), Włoch (przez Au­
strię i Węgry) oraz z Grecji 
(przez Bułgarię i Rumunię). 
Podobna międzynarodowa szta­
feta zorganizowana zostanie 
przez młodzież krajów Azji na 
trasie: Korea, Chiny, Mongo­
lia, ZSRR.

Procesmasowy

„aio juz życie wieiu osooutn, 
u których tętnica główna była I 
uszkodzona wskutek choroby. •

re wkrótce wejdą na scenę Teatro 
Massimo. o sukcesie polskiego 
śpiewaka świadczy falrt, iż otrzy­
mał on konkretne propozycje wy­
stępów na scenach operowych w 
Bolonii, Weronie i Florencji. Je­
den z impresariów zachodnio- 
niemieckich proponuje Eadyszowi 
kilkumiesięczne tournee po NRF.

Hieny cmentarne
OPOLE (PAP)

Czy jest ktoś, kto by twierdził, 
że z braku miejsca noclegowego 
należy spać na cmentarzu? A jed­
nak... Fakt taki starali się za 
wszelką cenę udowodnić trzej 
przybysze z Wrocławia: Bronisław 
Nowacki, Leon Bobek 1 Romuald 
Łulrasiewicz, którzy stanęli przed 
sądem w Opolu, odpowiadając za...
rabunek grobowców.

Przybysze ci nocą 
llpca ub. r. dopuścili 
eji ziwłok, rozkopując

z 23 na 24 
się profana- 
siedem gro-

bowców w celach rabunkowych. 
Łupem przestępców stały się kosz­
towności wartości ok. 9 tys. zł.

Trzem hienom cmentarnym sąd 
wymierzył karę po 2 lata więzie­
nia.

Film o Polsce 
w telewizji NRF

BONN (PAP)
Telewizja w Stuttgarcie wy 

świetliła 12 bm. film dokumen 
tarny o Polsce nakręcony przez 
filmowców zachodnio-niemiec- 
kich przy poparciu władz pol­
skich. Dziennik „Der Mittag“ 
zauważył w związku z tym, że 
jest to film zaopatrzony w 
„stempel komunistyczny".

Dziennik stwierdza, że film 
przekonuje bardziej aniżeli in­
formacje prasowe czy zdjęcia. 
Zasługą telewizji stuttgarckiej 
jest to, że pokazała ten film, 
stwarzając, w ten sposób moż­
liwości lepszego zorientowa­
nia się w przemianach, jakie 
w ostatnich czasach dokonują 
się w Polsce. „Der Mittag” po­
dziwia zwłaszcza szczerość z 
jaką Polacy — rezygnując z 
elementów propagandowych — 
przyznają się do swych trud­
ności.

Rozmowy 
w sprawie 
rozbrojenia

NOWY JORK (PAP)
W związku ze zbliżającym 

się posiedzeniem komisji roz­
brojeniowej ONZ Zgromadze­
nie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych jednomyślnie wypo­
wiedziało się za umieszczeniem 
na porządku dziennym obrad 
komisji wszystkich propozycji 
rozbrojeniowych, jakie oma­
wiane były w tym roku.

Wśród propozycji wymienia 
się propozycje Japonii, Kana­
dy i Norwegii w sprawie reje­
strowania prób z bronią jądro­
wą oraz informowania o nich, 
amerykański plan „inspekcji 
powietrznej” oraz ostatnie pro 
gramy rozbrojeniowe ZSRR, 
USA, W. Brytanii i Francji.

Brytyjski minister stanu No­
ble podał do wiadomości, że 
rozmowy w sprawie rozbroje­
nie rozpoczną się w Londynie 
18 marca br.

120 studentów 
z Paryża 
oskarżonych o seanse 
„strip - tease"

PARYŻ (PAP)
Na wokandzie sądowej 

prefektury Sekwany w Pa­
ryżu znalazła się sprawa 120 
studentów szkoły sztuk plęk 
nych oskarżonych o niemo­
ralne prowadzenie się. Stu­
denci ci urządzali w pomie­
szczeniach budynku szkolne­
go hałaśliwe zabawy, ama­
torskie koncerty jazzowe 
oraz widowiska w rodzaju 
„strip-tease‘‘.

Dziki poraniły 
cztery osoby

KIELCE (PAP)
Przed kilku dniami do wsi

Rogolin, pow. , Białobrzegi, 
wpadły z pobliskiego lasu dwa
potężne rozjuszone dziki-
odyńce. które rzuciły się na 
niczego nie spodziewających 
sie mieszkańców.

W wt^ ku ataku odyńców 
dwie os^y zostały ciężko po­
ranione. dwie zaś lżej. Jedna 
z ofiar napaści dzików znaj­
duje się w szpitalu w bardzo 
ciężkim stanie.

W CZWARTEK stanęły w płomlo 
niach Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Mławie. Przyczyną pożaru 
był ogień w piecu wulkanizacyj­
nym, pozostawiony nieopatrznie 
na noc przez pracowników za­
kładów.

Straty wynoszą ponad 150 tysię­
cy zł.

W WARSZAWSKIM ZOO urodził 
się pawian płaszczowy, co Jest za­
liczane do rzadkich zjawisk. „Ro­
dzice” otaczają pawlanka troskli­
wą opieką tak, że dotychczas nie 
udało się ustalić jego płci.

ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW na­
ukowych Instytutu Morskiego w 
Gdańsku rozpoczął pracę nad wy­
daniem morskiego rocznika staty­
stycznego.

Jan Kiepura 
przyjedzie do Polski

KATOWICE. Pod tym ty­
tułem wieczorny „Dziennik 
Zachodni” podaje wiadomość, 
że w tym roku Polskę odwie­
dzi Jan Kiepura z żoną Martą 
Eggerth.

„Przyjazd mój nastąpi w 
maju lub w lipcu — pisze on 
w liście do swej kuzynki Ja­
niny Kiepura-Osieckiej za­
mieszkałej w Sosnowcu. Głów 
nym powodem przyjazdu, jak 
wynika z listu Kiepury, są 
jego sprawy rodzinne.

— Czy Kiepura zaśpiewa w 
Sosnowcu? To pytanie stawia­
ją sobie mieszkańcy Sosnow­
ca, trudno jednak na to od­
powiedzieć.



Wokół spraw repałnacn W

DOSC CHAOSU!

Ludzie z Marsa?
Czyżby ludzie z Marsa opuścili swoją planetę, aby złożyć 
wizytę mieszkańcom Ziemi? Nie, to „człowiek Picassa" 
(z prawej) — najlepsza kreacja kostiumowa na uczniow­
skiej maskaradzie, zorganizowanej przez komitety rodzi­
cielskie Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych i Li­
ceum Muzycznego w Poznaniu w rozmowie z drugą istotą 
„nie z tej ziemi" — Elżbietą Dastych. W wyniku prze­
prowadzonego wyboru „człowiek Picassa" — uczennica 
Liceum Muzycznego, Barbara Bemacka uzyskała pierw- 

miejsce.

TJomoc dla przybywają-
* cych do kraju Polaków 

— jest drugim podstawowym 
problemem repatriacji. Mówi 
się nierzadko, że repatrianci to 
na ogół ludzie jako tako sy­
tuowani. Mogę z całą odpowie­
dzialnością stwierdzić, że do­
bytek większości jest bardzo 
ale to bardzo skromny. 
Wszyscy chcą jak najwcześniej 
rozpocząć normalne życie w 
odzyskanej po latach Ojczyź­
nie. Nie jest to jednak łatwa 
sprawa.

Brak mieszkań! Nie zawsze 
można znaleźć pracę w swoim 
zawodzie. Dobrze się też stało, 
że na okres przejściowy (aż 
do znalezienia mieszkań dla 
repatriantów) uruchomiono pla 
cówkę repatriacyjną przy ul. 
Łukaszewicza.

Przed zwiedzeniem placów­
ki, zwanej szumnie hotelem — 
słyszałem o niej w Woj. Ko­
mitecie Pomocy Repatriantom 
niemalże same pochwały. Rze­
czywistość okazuje się mniej 
różowa. Barakowe sale na 
dwadzieścia osób każ­
da, brak umywalni, kuchenek, 
szaf, podstawowych u- 
rządzeń sanitarnych 
— oto obraz, jaki zobaczyłem.

Nad barakiem widnieje 
szyld Komitetu Społecznej Po­
mocy Repatriantom. Do nie­
dawna opiekowała się „hote­
lem” jedna osoba z Za­
rządu Woj. TPP-R oraz z włas 
nej inicjatywy, zasługująca za 
swą pracę na szacunek, pani, 
która działa z ramienia Klu­
bu Inteligencji Katolickiej...

Repatriant, który po latach 
przyjeżdża do kraju, na każ­
dym kroku potrzebuje pomo­
cy. Czyhają nań różne hieny, 
które za grosze chcą wyłudzić 
przywiezione przez niego rze­
czy. Nie zna zazwyczaj stosun­
ków w naszym kraju, zwłasz­
cza nowej polityki wobec rol­
nictwa. Stąd też rodzi się za-

pewne pęd do miasta, gdzie 
„zawsze powinno być lepiej”. 
Dotychczas jedynym dostęp­
nym źródłem informacji o sto­
sunkach w naszym mieście i 
województwie są wydziały spo 
łeczno-administracyjne Woj. 
i Miejskiej Rady Narodowej. 
Ale wydział, poza sprawami
repatriacji, 
wszystkim 
spraw. Na 
Prezydium

załatwia przede 
mnóstwo innych 
dobrą sprawę w 

Wojewódzkiej Ra-
dy — j e d e n, a w Miejskiej 
półtora człowieka zaj­
muje się obecnie sprawami re­
patriantów.

W naszym mieście przebywa 
w aktualnej chwili około 200 
repatriantów, niedużo więcej 
w województwie. Już teraz 
jednak okazuje się, że nie­
zwykle ofiarni pracownicy 
Wydziału Społ.-Adm. MRN 
„zarzuceni” są pracą wokół re­
patriantów. W zasadzie winni 
tylko rejestrować repatrian­
tów przybywających i przy­
dzielać im pomoc w postaci 
1.000 zł zasiłku z funduszu 
Pełnomocnika Rządu do Spraw 
Repatriacji. Faktycznie nato­
miast pełnią obecnie jedno­
cześnie funkcje pośredników 
pracy, wyszukują mieszkania, 
są urzędem finansującym i 
urządzającym punkt na Łuka­
szewicza. Poza tym działają 
komitety społecznej pomocy, 
na których koncie (a raczej 
na koncie wypożyczonym łas­
kawie przez PCK) znajdują 
się już znaczne sumy pienięż­
ne i dary w naturze, zebrane 
przez społeczeństwo.

Reasumując — sytuacja 
w dziedzinie pomocy 
dla repatriantów
przedstawia się źle: 
jest Wydział Społeczno-Admi- 
nistracyjny MRN którego pra­
cownicy robią... więcej niż 
mogą, ofiarne społeczeństwo 
z własnej inicjatywy przeka-

zujące dary dla repatriantów; 
w zbiórkach udział bierze 
społeczny aktyw w zakładach 
pracy, blokach i dzielnicach; 
zbiurokratyzowany PCK, któ­
ry zatracił swój właściwy cha­
rakter tak dalece, że jest i 
chce nadal być tylko składni­
cą zebranych darów i zbior­
nicą ofiar pieniężnych. A 
Miejski Komitet Pomocy Re­
patriantom — cytuję za jego 
przewodniczącym dr. Duni- 
nem-Michałowskim — „chce 
łatać niedociągnięcia Wydzia­
łu Społeczno-Administracyj- 
nego” (!); najbardziej podobno 
poinformowany członek Woj. 
Komitetu Pomocy i 
jednocześnie jego sekretarz 
nie potrafił mi powiedzieć nic 
ponadto, co wyczytać można w 
poznańskich pismach.

Mam duży szacunek dla lu­
dzi, którzy utworzyli Miejski 
Komitet. Pomocy Repatrian­
tom. Niemniej muszę stwier­
dzić: koncepcja tak pojętego 
Komitetu nie daje gwa­
rancji właściwego zor 
ganizowania pomocy 
dla repatriantów. Taki 
wniosek nieodparcie nasuwa 
się już teraz, kiedy re­
patriacja dopiero co się roz­
poczęła. W najbliższych 
miesiącach wróci do kraju 
znacznie więcej repatriantów. 
Przyjadą ludzie, którzy będą 
potrzebowali większej jeszcze 
pomocy od społeczeństwa. Co 
będzie wtedy?

Na ten temat przeprowadzi­
łem sporo rozmów. Pozwoliły 
mi one dojść do jednego jesz­
cze, znamiennego wniosku. ko­
mitety pomocy nie mają żad­
nych uprawnień! Nawet 
w ramach Ogólnopolskiego Ko 
mitetu „nie mieści się” spra­
wa stworzenia repatriantom 
możliwości osiedlania się w 
zniszczonych gospodarczo mia­
stach na Ziemiach Zachod­
nich.

“ Wydaje się, że najważniej-

teren aż do momentu stałe­
go ich osiedlenia.

Celowość organizowania ko 
mitetów, w których praco­
waliby ludzie opłacani przez 
instytucje i organizacje ich 
stałego zatrudnienia, widzę, 
w województwach, w takich 
miastach, jak Poznań oraz 
w powiatach, gdzie spo 
dziewany jest większy na­
pływ repatriantów. Komitet 
winien dysponować dotacja­
mi państwowymi oraz środ­
kami zebranymi na pomoc 
dla repatriantów przez spo­
łeczeństwo. Wszystkie orga­
nizacje i komitety społecz­
nej pomocy repatriantom 
dzlałóiry więc nadal, a ko­
mitet do spraw repatriacji 
wskazywałby ludzi, którym 
pomoc jest najbardziej po­
trzebna.

Na pewno projekt ten nie 
jest doskonały. Jestem jed­
nak również przekonany, że 
jedynie utworzenie jednego
przedstawicielstwa, 
kompetentnego w

w pełni 
niesieniu

wszechstronnej pomocy dla 
repatriantów może dopomóc 
w szybkim przeprowadzeniu 
repatriacji. Wszystkim re­
patriantom — zarówno tym, 
którzy przyjadą w najbliż­
szym czasie, jak i tym, któ­
rzy wrócą w następnych la­
tach — trzeba przecież oka­
zać tyle pomocy, żeby mogli 
żyć wśród nas na tych sa­
mych prawach.

Jeżeli zaś koncepcja korni 
tetów do spraw repatriacji
(korzyści widzę głównie w

' ' ' ' finanso-oszczędnościach
wych) — mimo wszystko cia

TTB T® "Si szą sPrawą (prócz rozwinięcia

Budowlanym: „Mo lat! —
skim) urodził się niedawno 
syn i że często bije sierpo­
wym w ucho „Panie, jak on 
to ładnie robi!").

Po początkowych sukce­
sach przyszła kolej na nie­
powodzenia. W myśl przysło­
wia. kto czym wojuje od te­
go ginie „bokser o żelaznych 
nogach" — Kaczmarek po­
niósł porażkę... bez ciosu, 
gdyż w pierwszych minutach 
skręcił nogę i był niezdolny 
do walki. Naprawdę żal było 
patrzeć, jak plączącego Kacz 
marka któryś z kibiców za­
niósł na rękach do szatni. 
Nie było jednak czasu na roz 
tkliwianie się. Na ringu Trąb 
ka. Od jego zwycięstwa za­
leży wszystko. Fachowcy uwa 
żają, że w walce z Szyman­
kiewiczem stoi on na straco-

Mecz był tak zacięty i de­
nerwujący, że wymagał 

nie tylko dużych wysiłków 
od zawodników lecz także od 
trzymanych w ciągłym na­
pięciu kibiców. Już pierwsze 
walki dostarczyły widzom 
wiele emocji. Zawodnicy wal 
czyli bardzo zacięcie. Nie by­
ło jednak powodów do obaw. 
Już pierwsi zawodnicy Litke 
i Kałużny pokonali pewnie 
swoich przeciwników, toteż 
rodziny obu pięściarzy, któ­
re w komplecie przybyły na 
mecz, ze spokojem obserwo­
wały te pojedynki. Jak mnie 
poinformował siedzący obok 
kibic (rodzaju żeńskiego) wy 
stępujący w wadze piórkowej 
Izydorczyk, to „śpiący ry­
cerz". Rrzeczywiście wycho­
dząc na ring wyglądał on ja- ___ _______
koś niemrawo. Pierwsze mi- nej pozycji. Poznaniak wal­

czył jednak bardzo dobrze, 
wygrał na punkty i śmiało 
można powiedzieć, że wywal-Kilkanaście nagród nie wystar- 

CMyło, aby nagrodzić wszystkich 
uczestników zabawy, wyróżniają­
cych się naprawdę pomysłowymi 
strojami. Były też nagrody za naj­
lepszy taniec i najlepsze występy 
satyryczne oraz humorystyczne. 
Spójrzmy na tę autentyczną Mu­
rzynkę, szczycącą się nawet praw­
dziwym kolczykiem w... nosie. Po- 
Z3 oryginalnym strojem i brązo­
wym kolorem ciała wyróżniła się 
również najatrakcyjniejszym wy­
stępem: wraz z Zygmuntem Hoło- 
winem zorganizowała błyskawicz­
ne konkursy. Nazwisko jej? Bar- 
bara Bertrandt, uczennica Liceum 
Muzycznego w Poznaniu. Urocza, 
Prawda? (V)

Fot. (2): K Przychodzki

nuty dają przewagę warsza­
wiakowi Maćkowskiemu, któ­
ry kilka razy celnie trafił 
Izydorczyka. Widać było jak 
Paweł Szydło z narożnika 
Budowlanych uważnie obser­
wuje walkę, by w przerwie 
odpowiednio nastawić swego 
pupila, lecz moja sąsiadka 
od razu znalazła receptę na 
ciągłe ataki Maćkowskiego.

pięcioro dzieci, to się nauczy 
spać, mimo że wszystkie bę­
dą naraz krzyczeć.

INŻ. SKUSIEWICZ — kie 
równik drużyny: Nie wolno 
nam na tym poprzestać. Na­
szym najbliższym celem jest 
utrzymanie się w lidze dale­
ko od strefy zagrożonej spad 
kiem. Na razie krótki odpo­
czynek. Później planujemy 
rozegranie kilku spotkań mię 
dzynarodowych z bokserami 
Szwecji i Niemiec.

Miły nastrój jaki wynio­
słem z Hali nr 9 nie utrzy- 
nał się długo. Wkrótce po­
tem dowiedziałem się, że w 
rozegranym w Kaliszu poje­
dynku „dwóch rzek", Prosną 
pokonała Wartę 14:6 i przy­
pieczętowała tym samym jej 
spadek z ligi.

Włodzimierz OFIERSK!

łeczeństwa) jest obecnie „wy­
posażenie” w odpowied­
nie kompetencje dzia­
łających już komitetów. Prze­
de wszystkim warto by jed­
nak pomyśleć o utworzeniu 
instytucji, która mogłaby wy­
stępować jako osoba praw 
n a.

Zalążkiem takiego komite­
tu do spraw .repatriacji 
(mniejsza o nazwę) powinny 
stać się wydziały społeczno- 
administracyjne rad narodo 
wych. Jego członkami-pra- 
cownikami byliby przedsta­
wiciele wydziału społ.-adm„ 
który zajmuje się repatriacją 
z urzędu, przedstawiciel (e) 
PCK przedstawiciel(e) TPPR, 
(które i słusznie — zdaje się 
również czuć powołanie do 
opiekowania się repatrianta­
mi) oraz przedstawiciele in­
nych organizacji (zawodo­
wych i społecznych). Komi­
tet, w którym pracowaliby 
przedstawiciele władz i or­
ganizacji powinien uzyskać

— Izydorczyk wyprzedzaj 
— krzyknęła i — o dziwo! — 
poznaniak jakby się ocknął, 
zaczął żywiej poruszać się po 
ringu i rzeczywiście... wyprze 
dzać ciosy przeciwnika, co w 
sumie przyniosło mu remis. 
O następnych zawodnikach 
Budowlanych dowiedziałem 
się od swojej sąsiadki wszy­
stkiego: że Mirek (waga lek­
ka. przegrał w III rundzie 
przez tko z Nawrockimi bar 
dzo lubi się bić i jest stwo­
rzony do boksu, Nowakowi 

i (wygrał na pkt. z Łukom-

PSIA MIARKA
Dla wszystkich włośników i 

posiadaczy szczekających czwo 
ronogów, najmniej przyjemną 
*prawą (na ogół), jest obawia 
*ek płacenia za nie podatku. 
Podobne kłopoty, choć trochę 
innej natury, przeżywają obec 
We Mieszkańcy wyspy Helgo- 
land. Tamtejsi kasjerzy ywn- 

w związku z podwyższe­
niem „psiego podatku", otrzy­
mali szczególne obowiązki. Ko 
legium rad gminnych Helgołan 
du uchwaliło bowiem pobiera­
nie nodatków w zależności od... 

pSa zn m(t)e psy bę 
dzie się odtąd płaciło 50 ma­

rek podatku — za. duże 85 ma 
rek.

Znaczna podwyżka podatku 
uzasadniona została koniecz­
nością zachowania pewnego 
umiaru w ilości psiego pogło­
wia, gdyż Hel gol and stał się 
obecnie licznie odwiedzanym ku 
rortem i plażą. Dodać wypa­
da, że poborcom podatkowym, 
odpowiedzialnym za „psi po­
datek" przyznane zostały spe­
cjalne kije, z uwidocznioną na, 
nich podziałką: dla doraźnego 
ustalenia wysokości wymiaru 
podatkowego. (Jot)

czył Budowlanym awans.
Uf! Nareszcie można od­

sapnąć. Kolejną walkę w wa 
dze półciężkiej zakończoną 
zdecvdowanvm zwycięstwem 
Taczały (Bud) widownia 
przyjęła ulgowo. I wreszcie 
emocjonująca walka ..gole- 
mów“, w której Mańka, po 
bardzo wyrównanym poje­
dynku. odniósł punktowe 
zwycięstwo nad Wituchow- 
skim. Wynik meczu Budowla­
mi Rzń-Skra — W-wa 13:7.

Trudno było sie docisnąć 
do bohaterów niedzielnego 
sootkąnia. Mur kibiców obie 
gał bokserów i działaczy Bu­
dowlanych. Ciągłe gratula­
cje, wiwaty, serdeczne uści­
ski dłoni... pocałunki. Tak, 
kibice Bndpwlanvch przeżyli 
swói wielki dzień.

Na drodze między szatnia 
a rineiem schwvcił*»m kilku 
działaczy Budowlanych, Oto 
ich wrnowiedzi:

TRENER ROGALSKI: Je­
stem bardzo szczęśliwy. Nasz 
awans to nrzede wszystkim 
zasługa dobrej nracy wszy­
stkich zawodników oraz at­
mosfery nełnei zrozumienia i 
ufności jaka panuje u nas w 
klubie.

PAWEŁ SZYDŁO: Mecz'’
Tvnnwa walka o punkty. O
wynik i o to. że będziemy w 
lidze bvłom zupełnie snokol-
ny. Dztsiai słabiej 
Zbvszek Nowak. 
Pan. że narodziny

walczył
Rozumie 
syna i

związane z tym przeżycia, 
oraz ciągłe zarywanie nocy 
nie powodują zwyżki formy 
zawodnika. Jak będzie miał

170 wżynierów
poznańskich

niepotrzebnie
jedzie do Warszawy
W myśl istniejącego roz-

porządzenia
Budownictwa

Ministerstwa 
inżynierowie

architekęi, chcąc otrzy- 
“ prowadzeniamac prawo

robót budowlanych, zobo­
wiązani są złożyć specjal­
ny egzamin z istniejących 
w krain przepisów budo­
wlanych.

Zdgje się, że byłoby rze­
czą naturalną, gdyby de 
ośrodków, ponadaiących 
wieksz? skupienia inżynie­
rów i wyższe zakłady nau- 
kowe, zjeżdżała kilkuoso­
bowa komisja ministerialna 
i przeprowadzała egzaminy 
na miekeH Biurokraci z 
Ministerstwa Budownictwa 
sa innetro zdania. Ostatnio 
Ministerstwo Budownictwa 
wyznaczyło na 27 lutego w 
Warszawie egzaminy dla 
inżynkrów-ar^hitektńw z 
Poznania. 170 inżynierów 
musi zrywać się z miejsc 
pracy, narażać na wydatki, 
niewygody podróży i trud­
ności znalezienia noclegu w 
Warszawie, bo kilkuosobo­
wa komisja nie raczy zje­
chać do Poznania. A tyle 
się mówi o usprawnianiu 
pracy w Ministerstwie Bu­
downictwa, o decentralira-
Cji itp.

Po co? (h)

kompetencje na
PUR. Byłby on
urzędową

wzór b. 
jedyną

instytucją 
zajmującą się repatriantami

ła społecznego — nie będzie 
w stanie rozwiązać tej spra­
wy, nie jestem przekonany 
czy nie trzeba by powołać 
urzędów repatriacyjnych na 
wzór powojennego PUR.

Nie mam zamiaru toczyć 
bojów o nazwę. To najmniej 
ważne. Istnieje pilna po­
trzeba utworzenia instytucji, 
która będzie uprawniona do 
objęcia swą działalnością 
wszystkich spraw związa­
nych z repatriacją.

T. A. KACZMAREK
PS.
Już po napisaniu tego ar­

tykułu dowiedziałem się, że 
Woj. Komitet Społ. Pomocy 
Repatriantom, który w 
ostatnich dniach ożywił swo 
ją działalność, postanowił w 
ub. piątek wystąpić do Ogól­
nopolskiego Kom. Pomocy z 
memoriałem w sprawie 
usprawnienia organizacji ak 
cii repatriacyjnej. Propozy­
cje zawarte w memoriale 
zmierzają m. in. również do 
utworzenia w pełni upraw­
nionych przedstawicielstw do 
spraw repatriacji. Można 
więc przypuszczać, że pro­
blem organizacji pomocy dla 
powracających do kraju do­
czeka się wreszcie godnego 
tej sprawy rozwiązania.

(TK)od chwili przyjazdu na dany

*

Przeszło 80 prac zgromadzono na Okręgowej Wystaw 
Związku Polskich Artystów Fotografików w salon 
CBWA w Poznaniu, otwartej w ub niedzielę. Są to obr^. 
zy wykonane w ostatnich latach przez członków poznań 
sklej delegatury ZPAF, Poza tradycyjnym krajobrazer 

większość prac wykazu je dość duże zróżnicowanie te 
matyczne. Obok portretu, architektury i zdjęć rodzajo­
wych, wystawa gromadzi szereg obrazów o tematyce 
sportowej. Nie brak również śmiałych prób nawiązywa­
nia do nowszych prądów, nurtujących sztukę współczesną.

W skład komisji, która kwalifikowała wystawiane pra­
ce, wchodzą wybitni artyści-fotograficy: prof. dr Ta­
deusz Cyprian, Zenon Maksymowicz i prof, inż. Jerzy 
Strumiński. Komisarzem wystawy jest prof. Stefan Po­
ra dowski.

Nasze zdjęcie przedstawia pracę Władysława Ruta — 
„Krzyże nad Kremlem'*, (jm)



O czym 0
pisze? inr .
Ostatni tydzień przyniósł 

niesłychane bogactwo pro­
blemów, od których dosłow­
nie roiły się łamy naszej 
prasy codziennej.

„Tybuna Ludu” w arty­
kule „Ubodzy krewni cen­
tralnych organów” zajęła 
się kwestią rad narodowych. 
Zasadnicza konkluzja arty­
kułu brzmiała: tylko Sejm 
może i powinien podejmo­
wać zasadnicze decyzje do­
tyczące rad jako organów 
władzy.

Od kilkunastu dni „Życie 
Warszawy” prowadzi ankie 
tę pt.: „Czy kryzys rodzi­
ny?”. Dr M. K. — jeden z 
czytelników — stwierdza: 
Kobieta pracująca w domu 
przy gospodarstwie, wycho­
wująca dzieci, nie jest na u- 
trzymaniu męża, lecz wspól­
nie zarabia na dom.

„Sojusznicy — problem 
kluczowy” — to tytuł art. S. 
Brodzkiego w „Trybunie 
Ludu”, poświęconego spra­
wom ruchu robotniczego. 
„Próba przyspieszonej „so­
cjalizacji” całego narodu w 
warunkach, kiedy klasa ro­
botnicza jest mniejszością, 
nie może nie prowadzić do 
poważnych wypaczeń” — 
stwierdza m. in. autor.

Popularny „IKP” w dal­
szym ciągu wojuje o miej­
sce prywatnego handlu. Pi­
sze o tych sprawach A. 
Gryczka, dowodząc w 
nrze 35, że prywatni kupcy 
mogą pomóc naszej dystry­
bucji.

O pracach archeologa E. 
Dąbrowskiego pisze „Gaze­
ta Zielonogórska”. Dokonał 
on znalezisk, stwierdzają­
cych osadnictwo słowiań­
skie z X w.

Ciekawe propozycje przy 
niósł nr 34 wrocławskiego 
„Słowa Polskiego”. M. in. 
mowa w nich o przekazy­
waniu na własność domów 
wielorodzinnych, umożliwię 
niu prywatnym osobom re­
jestrowania samochodów 
ciężarowych, rozwijaniu pry 
watnego hotelarstwa, prze­
znaczaniu składek SFOS w 
100 proc, na potrzeby miej­
scowe.

Śląsk powinien mieć uni­
wersytet. Tak stwierdza 
„Trybuna Robotnicza” w ar 
tykule Anny Jurkiewicz. W 
innym numerze pisma pisze 
się o wzrastającej absencji 
w kopalniach, spowodowa­
nej nadużywaniem alkoho­
lu. Autor stawia wniosek 
surowego karania dostarczy 
cieli wódki.

Ciekawa polemika wywią 
zała się między J. Szelą­
giem a CZCeł, który to do­
wodzi, że z Polski wysyła się 
książki dla celów spekula­
cyjnych. Szeląg wykpiwa 
celników i wskazuje na po­
zytywną stronę ożywionej 
wysyłki polskiego słowa.

Sporo uwagi poświęca się 
ostatnio wypiekowi pieczy­
wa, którym to problemem 
zajął się „Dziennik Zachod­
ni” i „Słowo Powszechne”. 
„Dziennik” kończy swe wy­
wody: trzeba wykorzystać 
piekarnie połączone ze skle­
pami, odpadnie wtedy an- 
tysanitarny transport. Trze 
ba odważnie postawić na 
rzemieślnika i zaufać mu.

Fotografiom. zgrabnych 
kobiet w prasie polskiej po­
święca osobną pozycję „Sło 
wo Powszechne”, uważając 
je za zakamuflowaną por­
nografię. Dłuższe omówie­
nie czasopisma „Trzeź­
wość” znajdujemy w „Dzień 
niku Polskim”, B. Miecugow 
zajmuje się w tym artykule 
szerzej problemem alkoho­
lizmu.

Na zakończenie jeszcze 
raz zajrzyjmy do „Trybuny” 
Mo zarówno „Ludu” jak też 
„Robotniczej”: pierwsza w 
numerze 44 w art. „Jak to 
jest z Łęczycą” przyniosła 
artykuł, wyjaśniający, że w 
Łęczycy jednakże jest ru­
da. Druga z gazet w Intere­
sującym art. dyskusyjnym 
(„Chemia czy hutnictwo”) o- 
powiada się zdecydowanie 
za forsowaniem rozbudowy 
krajowego przemysłu che­
micznego.

Opr.’. F*

16. II. 1957 roku w salach „Zachęty" ro Warszawie 
otwarta została wystawa sztuki belgijskiej XIX 

i XX wieku.
Na zdjęciu: Jules de Bruycker — „Plac starego miasta 

w Bruges" (akwaforta) 1913 r.

„Mlecznej fali“ - część druga
A więc sprawy reaktywo­

wania spółdzielczości 
mleczarskiej, choć z wielkim 
oporem ruszają z miejsca. 
Największa przeszkoda w po 
staci Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mleczarskiego zo­
stała częściowo pokonana. 
Choć w dalszym ciągu in­
stytucja ta coraz to nowymi 
propozycjami utrudnia wy­
danie właściwego aktu praw 
nego w tej sprawie, to po­
dobno ustąpiła na tyle, że 
zgadza się na zwrot samo­
rządom chłopskim, zakładów 
mleczarskich na wsi poza 
specjalistycznymi jak: prósz 
kownie, wytwórnie laktozy, 
kazeiny itp. W tej chwili 
przewiduje się reaktywowa­
nie 65 spółdzielni mleczar­
skich na terenie naszego 
województwa. Co najdziw­
niejsze. że poza CZP Mlecz, i 
Min. Przem. Spoż., wszy­
stkie pozostałe instancje na 
szego kierownictwa gospodar 
czego są zgodne co do kwe­
stii zwrotu zakładów mle­
czarskich chłopom.

W dniu 13 bm. odbył się 
zjazd przedstawicieli reakty­

Komu służą 
lekarskie „Wartburgi" i „Warszawy"

]V ie jest dla nikogo tajem- 
nicą niski stan motory­

zacji naszego kraju. Produku­
jemy wprawdzie własne samo 
chody osobowe i sprowadza­
my pewną ilość zagranicznych, 
ale wszystko to jest kroplą 
w morzu istotnych potrzeb. 
Ciągle jeszcze np. za mało 
wozów znajduje się w użyt­
kowaniu osób prywatnych, 
szczególnie zaś tych, którym 
posiadanie własnego auta — 
ułatwia w bardzo znacznym 
stopniu pracę zawodową, 
związaną ściśle z korzyściami 
społecznymi. Konkretnie — 
myślę tu o pracownikach 
Służby Zdrowia.

W licznych dyskusjach, na 
zebraniach związkowych i ko­
misjach zdrowia mówiło się o 
zaopatrzeniu w środki loko­
mocji: lekarzy, felczerów, po­
łożnych i pielęgniarek. Wysu­
wano propozycje przydziału 
samochodów, motocykli, mo­
torowerów i rowerów. Chodzi­
ło oczywiście głównie o teren, 
o wieś. Dotychczas o mniej­
szych i tańszych pojazdach 
mechanicznych nic jakoś nie 
słychać. „Słychać” natomiast 
o samochodach osobowych. Ba 
— są nawet konkretne fakty. 
Przydział dla Służby Zdrowia 
w woj. poznańskim obejmuje 
43 „Wartburgi” i pewną ilość 
„Warszaw” Wozy te ma się 
sprzedawać lekarzom dla ich 
osobistego użytku. 10 wozów 
marki „Warszawa” otrzymali 
lekarze pracujący na wsi i le­
karze poznańscy, „Przydział” 
^♦Tartburgów” realizowany 
jest jakoś bardziej opieszale. 
Otrzymało je zaledwie kilka 
osób, w -pierwszym rzędzie 
konsultanci wojewódzcy oraz 
jeden lekarz wiejski w tere- 
?* ł. ■'

Z. potrzebowanie na samo­

CAF

wujących się spółdzielni mle­
czarskich woj. poznańskiego. 
Oprócz wyżej już wspomnia­
nych, uzyskaliśmy na zjeź- 
dzie jeszcze inne informacje. 
A więc: w dniu 6 lutego by­
ła w Warszawie delegacja 
działającego w Poznaniu Ko 
mitetu Organizacyjnego 
Spółdz. Mlecz, celem przed­
stawienia czynnikom rządo­
wym stanowiska i postulatów 
chłopów wielkopolskich. De­
legaci uzyskali w Centr. Zw. 
Spółdzielczym i Prez. Rady 
Ministrów wstępne informa­
cje, z których wynika, że: 
przekazanie zakładów mle­
czarskich samorządom chłop 
s^im odbędzie się na zasa­
dzie reaktywowania byłych 
spółdzielni, a nie organizo­
wania od nowa. Nastąpi to 
tylko w wypadku przeka­
zywania obiektów’ nowych 
tj. tam, gdzie spółdzielni 
dotychczas nie było. Dzia­
łalność spółdzielni będzie 
powiązana z gospodar­
ką narodowca planem, celem 
zabezpieczenia interesów nie 
tylko samej spółdzielni i kon 
sumentów terenowych ale i 

chody osobowe, szczególnie na 
„Wartburgi” jest w naszej 
Służbie Zdrowia bardzo duże 
i przekracza znacznie zaplańo- 
wany na razie przydział. Zgod 
nie z uzyskanymi przez nas 
informacjami — w ciągu lute­
go i marca br. ma być zreali­
zowana obietnica dostarczenia 
nabywcom — lekarzom 43 
„Wartburgów”. Nie ma nieste­
ty, na razie żadnych wiadomo­
ści co do dalszych wozów, na 
które jest zapotrzebowanie. 
Okazuje się jednak, że bar­
dzo mało robi w tym kierun­
ku samo Ministerstwo Zdro­
wia mimo że właśnie ono po­
winno pomagać personelowi 
Służby Zdrowia w usprawnia­
niu transportu. Istnieje właś­
ciwie jeszcze jedno źródło za­
opatrywania lekarzy w samo­
chody osobowe. Jest nim za­
kup wozów wycofywanych 
przez nasze urzędy, a przeka­
zywanych np. przez Wojewódz 
ką Bazę Transportu Sanitar­
nego z początku do Ławicy, 
a obecnie „likwidowanych” we 
własnym zakresie. Dotychczas 
jeszcze nie sprzedano wpraw­
dzie żadnego takiego wozu, 
ale decyzja sprzedaży prywat­
nym osobom — pracownikom 
Służby Zdrowia została już 
podjęta.

Zagadnienie własnych wo­
zów jest u nas obecnie sprawą 
pierwszorzędnej wagi, pamię­
tać bowiem trzeba,, że w te­
renie wypada przeciętnie po 
jednym wozie (i to przeważnie 
zużytym) na powiat. Samo­
chody prywatne lekarzy po­
mogłyby znacznie w sprawnej 
obsłudze pacjentów (szczegól­
nie chodzi tu o wizyty lekar­
skie na -wsi), zasiliłyby w prak 
tyce słaby liczebnie i tech­
nicznie tabor transportu sa­
nitarnego. (San)

LISKÓW REDIVIVUS
VVarto dzisiaj przypomnieć 
’’ ciekawą historię jednej 

wsi kaliskiej. Choćby dlatego, 
że młode pokolenie niewiele 
o niej wie, a i starsi zapewne 
sporo zapomnieli. Warto, bo 
teraz, po Październiku, wieś 
ta organizuje się na nowo, 
wyzwala drzemiące siły spo­
łeczne i ekonomiczne, tworzy 
podstawy dla lepszego roz­
woju rolnictwa, dla odbudo­
wy zaufania do zienąi. Krót­
ko mówiąc — Lisków redi- 
vivus.

Wielu starszym. ludziom 
nazwa tej miejscowości koja­
rzy się przede wszystkim z 
obrazem wsi zacofanej, któ­
ra ongiś 'wolą swych miesz­
kańców zapragnęła upodob­
nić się choć w części do mia­
sta przez stworzenie warun­
ków ułatwiających pracę i 
urozmaicających życie. Z tą 
wsią kojarzy nam się nieod­
łącznie nazwisko ks. prałata 
Blizińskiego, który 55 lat te­
mu wystąpił z inicjatywą, 
zapatrzony we wzory duńskie, 
zachęcił on chłopów do łą­
czenia się w specjalistyczne 
zespoły, zrzeszenia, stowarzy­
szenia i spółdzielnie, które by 
wspólnym wysiłkiem podno­
siły wieś na wyższy poziom 
gospodarczy, a co za tym 

państwa. Państwo będzie na 
znaczać tak ceny skupu mle 
ka, jak i ceny zbytu. Obec­
ne państwowe zakłady mle­
czarskie zostaną zwrócone 
spółdzielniom (naturalnie je­
śli opowie się za tym wralne 
zgromadzenie członków7) nie 
odpłatnie w/g stanu bilansu 
w dniu przekazania. Tam 
gdzie b. członkowie nie po- 
dejmą takiej decyzji mle­
czarnie poprowadzone będą 
przez Spółdzielcze Związki 
Gospodarcze. Przekazanie 
tych zakładów nastąpi praw­
dopodobnie w połowie roku. 
Jest ono bowiem uw^arunko- 
wTane wydaniem przez rząd 
odpowiedniego aktu prawne­
go.

Z toczącej się na zjeździe 
dyskusji wynikało, że spół­
dzielcy mleczarscy są jedno­
myślni co do konieczności za 
łatwienia tej sprawy, w jak 
najkrótszym czasie. Wydaje 
się to tym pilniejsze, że po­
daż mleka wzrasta, a przy 
nowych cenach skupu zakła­
dy państwowe popadły wr zde 
cydowaną nierentowność. 
Stan taki jest niedorzeczno­
ścią. gdy się weźmie pod 
uwagę, że istniejące do 1951 
spółdzielnie były przedsię­
biorstwami wysoce dochodo- 
dowymi i wzorowymi pod 
względem gospodarności. Nie 
bez znaczenia były tu wy­
powiedzi żądające zaprze­
stania importu masła na 
rzecz pasz treściwych, któ­
rych zwiększona ilość zlikwi­
duje wszelkie niedobory tego 
produktu. Twierdzono nawet, 
że częściowe braki zbóż na 
rynku są spowodowane spa­
saniem ich z konieczności 
celem utrzymania inwenta­
rza żywego.

Na zakończenie zjazdu po­
wzięto uchwałę akceptującą 
informacje uzyskane w War 
sza wie i domagające się przy 
spieszenia reaktywowania 
spółdzielczości mleczarskiej.

(zm)

Napisał trzecią 
książkę
w celi śmierci

NOWY JORK. Znany autor 
amerykański Caryl Chessman, 
autor m. in. książki „Komora 
2455 śmierci” został w czwar­
tek wtrącony do lochu po wy­
kryciu w jego celi więziennej 
rękopisu nowej (trzeciej-red.) 
powieści.

Dyrektor więzienia San 
Quentin (stan Kalifornia), w 
którym przebywa autor — 
oświadczył iż nowa książka 
Chessmana, podobnie jak i 
poprzednie, znowu mogłaby się 
ukazać drukiem w Nowym 
Jorku dzięki pomocy jego 
„agentów”. Poprzednie dw’e 
książki Chessmana „Oblicze 
sprawiedliwości” i,„Trial by 
ordeal” zostały zakazane przez 
władze stanowe Kalifornii.

Chessman zosiał skazany na 
karę śmierci w 1948 r„ dzięki 
jednak doskonałym mane­
wrom obrony dotychczas jesz­
cze nie wykonano na nim 
wyroku. (PAP)

z zapałem dot roboty, do re­
organizacji, do przejmowania 
swojej dawnej własności ze­
społowej. W. całej wsi zapa­
nował entuzjazm współdzia­
łania i współpracy. Przejawia 
się to między innymi we 
wzroście dostaw mleka do 
spółdzielczej już prawie mle­
czarni z dotychczasowych 8 
na 15 tysięcy litrów dziennie; 
właściciele złóż gliny sta­
wiają je do dyspozycji spół­
dzielczej znowu cegielni. Miej 
scowi fachowcy zdążyli już 
obliczyć, że zasobów gliny 
starczy dla cegielni na 50 lat 
przy rocznym wypale miliona 
sztuk cegieł. Nie zużyje tej 
ilości powiat kaliski, o nie — 
sporo będzie mógł odstąpić 
sąsiadom.

Na pierwszym zebraniu no­
wego Kółka Rolniczego w 
dniu 30 stycznia było obec­
nych 150 osób. Ożywienie 
dawno nie notowane widzimy 
w całej okolicy.

Powstało już w Liskowie 
zrzeszenie hodowców inwen­
tarza ze szczegółowym pro­
gramem rozszerzenia ilościo­
wego hodowli trzody chlew­
nej, drobiu i zwierząt futer­
kowych. Czyni się starania o 
rewindykację spółdzielczych 
warsztatów kowalsko-ślusar- 
skich, pozostających obecnie 
we władaniu Gminnego 
Ośrodka Maszynowego. Pro­
jektuje się wybudowanie je­
szcze w tym roku lecznicy dla 
zwierząt. Powołany do życia 
zespół ogrodniczy ma zamiar 
rozszerzyć uprawę warzyw i 
uruchomić przetwórnię owo­
ców, a zespół przemysłu ludo­
wego zamierza ponownie 
otworzyć zabawkarskie war­
sztaty wytwórcze.

Te zamiary i projekty po­
łączone z entuzjazmem pra­
cy, to piękne perspektywy 
rozwoju wsi. Cóż, kiedy ten 
szlachetny zapał zaczynają 
już potrosze gasić władze ad- 
ministracyjno-sądowe... Ota 
na przykład Sąd Powiatowy 
w Kaliszu odmówił rejestra­
cji niektórych liskowskich 
zrzeszeń, między innymi spół 
dzielni mleczarskiej, zasta­
wiając się brakiem odpowied 
nich przepisów. Wypływa 
stąd wniosek, że Sejm spiesz­
nie powinien przeprowadzić 
zmianę sprzecznych nieraz z 
sobą i z duchem czasu zarzą­
dzeń oraz opracować nowe 
ustawy, które przyspieszą peł 
ne wyzwolenie inicjatywy 
chłopskiej.

K. JAŹWIECKI

idzie i kulturalny. Twórcom 
Liskowa chodziło również o 
to, aby wydrzeć wieś, zwłasz­
cza jej niezamożną część, ze 
szponów lichwiarzy, aby we 
wsi pozostał zysk z ciężkiej 
pracy chłopa, przechwyty­
wany dawniej przez elementy 
pośredniczące w wymianie 
towarowej z miastem.

Dziś, z perspektywy czasu, 
trzeba powiedzieć, że zamie­
rzenia te zostały uwieńczone 
powodzeniem.

Już w 1902 roku założono 
w Liskowie włościańską spół­
dzielnię spożywców, która 
sprowadzała towary przemy­
słowe na wieś z pominięciem 
sklepikarzy. Minimalny, zysk 
przyniósł w rezultacie fun­
dusz społeczny, z którego 
czerpano potem, organizując 
dalsze instytucje. Powstawa­
ły więc kolejno spółdzielcze 
warsztaty tkackie, spółdziel­
nia mleczarska, zespół rolni­
czo-ogrodniczy, potem Kołko 
Rolnicze. Ze zgromadzonych 
funduszów postawiono Dom 
Ludowy, przy nim zorganizo­
wały się zespoły świetlicowe 
i teatr amatorski, wybudo­
wano łaźnię, na poły już 
wtedy mechaniczną pralnie, 
piekarnię wiejską. W 1914 
roku zelektryfikowano wieś 
oraz zaprowadzono prymityw 
ną jeszcze naówczas kanali­
zacje. Pierwszy sukces po kil­
ku latach, to ograniczenie w 
okolicy emigracji zarobkowej 
do Niemiec.

Unowocześniająca się wieś 
potrzebowała coraz wiecej lu­
dzi światłych. Powstało wiec 
w Liskowie stowarzyszenie 
budowlane, które po urucho­
mieniu własnej cegielni i be- 
toniarni wybudowało gmach 
gimnazjum, szkołę hodowla­
ną, szkołę rzemiosł różnych, 
szkołę gospodarstwa domo­
wego dla dziewcząt. Konkret­
na potrzeba snowodowała u- 
tworzenie spółdzielczej kasy 
oszczędnościowo- pożyczkowej 
(Bank Ludowy), oraz stowa­
rzyszenia producentów zbo­
ża, które wybudowało i uru­
chomiło młyn motorowy, u- 
niezależniajac wieś całkowi­
cie od prywatnych i bardzo 
odległych młynów wodnych 
i wiatraków. Wszystkie li- 
skowskie zrzeszenia miały i 
maią obecnie charakter pro­
stej kooperacji czyli współ­
działania.

Wiele kobiet i dziewcząt 
znalazło zatrudnienie w spół 
dzielczej wytwórni zabawek 
regionalnych, eksportowa­
nych daleko poza teren Li­
skowa i powiatu kaliskiego. 
Dodatkowe zajęcia dla ko­
biet wyłoniły konieczność 
opieki nad dziećmi. Urucho­
miono więc żłobek i przed­
szkole, utrzymywane przez 
wszystkie zespoły i zrzeszenia 
o charakterze gospodarczym, 
które w 1924 roku połączyły 
się w jedną, silną spółdzielnię 
rolniczo-handlową. W licz­
nych zakładach tejże spół­
dzielni znaleźli zatrudnienie 
małorolni i bezrolni chłopi o- 
raz młodzież wiejska, która 
nie tęskniła do miasta, gdyż 
mogła się wyżywać w zespo­
łach świetlicowych, teatral­
nych, orkiestralnych, sporto­
wych. Dom Ludowy, szpital 
na 40 łóżek, gospoda wiejska 
ze wszystkimi „szykanami” i 
inne urządzenia kulturalno- 
rozrywkowe zaspokajały po­
trzeby mieszkańców.

Lisków przerodził się w cią 
gu 20 lat w tętniący życiem, 
pracą i zabawą ośrodek wiej­
ski, promieniujący na całą 
okolicę. Starsi mieszkańcy 
wspominają te czasy z zado­
woleniem i z pewną dozą 
wzruszenia. Nie można się 
temu dziwić — to była ich 
praca, ich wysiłek, ich zmysł 
organizacyjny. Najazd hitle­
rowców na Polskę rozbił w 
proch wszystkie liskowskie 
instytucie spółdzielczo - go­
spodarcze i kulturalne. Więk­
szość mieszkańców, w tym 
wszyscy przywódcy, zostali 
wysiedleni daleko od stron 
rodzinnych. Po wojnie nie­
które instytucje 1 urządzenia 
odbudowano. Lecz nie na dłu 
go. Wszechwładna biurokra­
cja odebrała Rskowianom w 
1950 roku ich dorobek...

Taka jest w obszernym 
skrócie historia i prawda o 
Liskowie. Teraz — jak się 
rzekło — inicjatywa chłop­
ska znowu dochodzi do głosu. 
Wszystkie dobre tradycje od­
żywają z siłą i rozmachem. 
Starzy działacze, zasileni ka­
drą młodych, wyrosłych w 
Polsce Ludowej, zabierają się

Polarna tragedia 
wielkiego stada 

renów
OSLO. Cała Norwegia z napię 

ciem śledzi przebieg tragedii, ja 
ka rozgrywa się w północnej czę 
ści kraju, a mianowicie w o- 
kręgu Rana. Wskutek obfitych 
opadów śnieżnych utworzyła 
się tam pokrywa grubości bli­
sko 2 metrów. Uniemożliwia 
to stadom renów odgrzebywa­
nie mchu, który jest jedynym 
pożywieniem tych zwierząt. 
Od przeszło 10 dni ogromne 
stado liczące przeszło 600 głów 
głoduje. Istnieje możność prze­
rzucenia stada na sąsiednie te­
reny w Szwecji, gdzie pokrywa 
śnieżna jest znacznie cieńsza, 
jednakże wygłodzone reny nie 
mają sił, aby przebyć kilku- 
dziesięclo-kilometrowy odci­
nek drogi, wiodącej przez pas­
mo górskie. W pobliżu głodują 
cego stada pokazały się także 
stada wilków, które szerzą spu 
stoszenie. Miejscowe władze 
norweskie postanowiły zorga­
nizować transport renów przy 
pomocy samochodów ciężaro­
wych, jednakże zadanie nie 
jest takie łatwe ze względu na 
liczbę potrzebnych ciężarówek, 
a także ze względu na koniecz­
ność przewożenia zwierząt o- 
krężną drogą. (PAP)

Sfr. 4



Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanych murarzy, dekarzy, zdunów 
oraz robotników niekwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Głogowie. Praca na miejscu i w 
terenie. Wynagrodzenie wg stawek budowla­
nych w akordzie. Bezpłatne kwatery oraz zwrot 
kosztów przejazdu do miejsca zamieszkania je­
den raz w miesiącu zapewniony. K778
Inżyniera lub technika metalowca, na kierow­
nika zakładu poszukuje: Spółdzielnia Inwali­
dów w Jastrowiu, po w. Wałcz, ul. Wojska Pol­
skiego 15 (główna linia kolejowa Piła — Po­
znań). Wynagrodzenie dobre, mieszkanie ro­
dzinne zapewnione. Zgłoszenia pisemne kiero­
wać pod adresem spółdzielni. Reflektuje się na 
silę kwalifikowaną z odpowiednią praktyką. 
________ _________________ 4381g 
Operatorów na agregaty tynkarskie przyjmie 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Baza Sprzętowo - Mate- 

. riałowa Poznań, Bilińska 2, wejście z ul. Zdro- 
' jowej._______________________________K667

2 techników bud. i majstra budowlanego przyj- 
mie zaraz Przedsiębiorstwo Remontowe Min. 
Leśnictwa i Przem. Drzewnego Sopot Oddział 
Robót Budowlanych w Świebodzinie Wlkp., ul. 
Świerczewskiego 86, tel. 355. Zgłoszenia kiero­
wać pod wyżej podanym adresem. Dla zamiej­
scowych delegacje zapewnione. K801
Pracowników na stanowisko noszowych przyj- 
mie Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunko­
wego w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 20 (Ad­
ministracja), I ptr. K837

Zakład Remontowo — Montażowy 
Ministerstwa Przem. Spożywczego

Gniezno, ul. Roosevelta 21/23, telefon 13-47
WYKONUJE WSZYSTKIE PODSTAWOWE

części wymienne do ręcznych wirówek

NOWOŚCI MUZYCZNE

wydajność od 50—150 Itr. mleka na godzinę.
Zlecenia na wykonanie części przyjmować będziemy w 

większych partiach nadsyłane przez państwowe spółdziel­
nie oraz prywatne warsztaty remontowe, względnie pla­
cówki handlowe jak: „Arged“, GS i sklepy prywatne.

K689 £

Praca
Wychowawczyni z refe­
rencjami do dwojga dzie 
ci (3 i 2 lata), z całkowi­
tym utrzymaniem potrzeb 
na. Mieloch, Poznań, Ma­
jakowskiego 199. 4335g

Szycie okrętką (każde ilo 
ści) przyjmuję do domu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 41J3g.

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 3718g

Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

4071g

Kupno
Włosie, szczecinę, inne su­
rowce szczotkarskie ku­
puję. Marian Celler, wy­
twórnia szczotek, Poznań 
Zielona 5, przy placu Ber­
nardyńskim. 2352g 

Dnia 17 lutego 1957 r. zmarł nagle śp.

dr med. Władysław Bałewski 
długoletni i zasłużony lekarz rejonowy w Wągrowcu, 

nasz niezapomniany Kolega I współpracownik.
Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 16.40 na cmentarzu 

w Wągrowcu.
ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA DOKP 

OBWODOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA NR 11
W POZNANIU K858

Dnia 17 lutego 1957 zszedł cicho z tego świata, by stanąć przed tronem Bo­
żym, mój wzorowy mąż, nasz troskliwy ojciec i teść, nieodżałowany dzia­
dunio, śp.

Mikołaj Jarzyna 
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Rybaki 33. 4531g

t
Dnia 18 lutego 1957 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy, najtroskliwszy mąż, przeżywszy lat 57, śp.

Władysław Wojda
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek 21 bm. o godz. 8 w kościele 

parafialnym na Górczynle, pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 z kaplicy 
cmentarza na Górczynie. _W ciężkim smutku pogrążona 

żona wraz z rodziną
4654g

Dnia 16 lutego 1957 r. zmarł, przeżywszy lat 64, śp.

Maksymilian Skotarczak
w Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeo odbędzie się w środę, dnia 20 lutego 1957 r. o godz. 10.45 z kapli­

cy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
Rada Nadzorcza Zarząd

Załoga
Spółdzielni Pracy Branży Skórzanej „Sportowa”

w Poznaniu
K859

Części i zespoły samocho­
dów i ciągników, nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje: Autometal, Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel. 
625-94._______ 3343g
Deski, legaty, podkład 
pod parkiet, również bia 
łe drewno kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4400g.
Regały do sklepu galan­
terii kuplę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4343g.
Kupię stylon, nylon i 
maszynę do szycia (cik- 
cak). Poznań, Chłodna 3 
m. 2, do godz. 11. 4456g

Sprzedaż
Materace sprężynowe i 
poduszki poleca pracow­
nia. Poznań, Czerwonej 
Armii 23, naprzeciw kina 
„Muza”.3821g
Tanio sprzedam nutrie ho 
dowlane. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4281g lub Poznań, 
tel. 13-32, po godz. 18.

428 ;g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 2899g
Sprzedam błam — barany 
węgierskie. Poznań, Rataj 
czaka 15 m. 3, od godz. 18 
do 20.3661g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik. Poznań, 
Wrocławska 13. • 2984g
Warsztat kompletnie urzą 
dzony do produkcji w me 
talu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3893g.
Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam, Poznań, Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu. 
__________________ 3574g 
Sprzedam wózek koszy­
kowy, czeski, w dobrym 
stanie. Poznań, Polna 7 
m. 13.4496g
Radia: „Białoruś”, „Bał­
tyk” sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 98 m. 18.

_______________ 4398g
Wózek głęboki, koszyko­
wy „Warszawa” na łoży­
skach sprzedam. Peznań, 
Obozowa 8 m. 2, przy O- 
stroroga. 4408g

Sprzedam piec kuchenny 
na gaz i prąd. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 nr 3895g.
Radio „Beethoven” nowe 
sprzedam. Poznań, Cicha 
4 m. 2. 3899g

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane

NR 1 W POZNANIU 
ul. Paderewskiego 7 

oferuje do sprzedaży 
materiały instalacyjne, żelazo i inst. 
elektryczne.

Nabywać mogą przedsiębiorstwa uspołecz­
nione i osoby prywatne posiadające karty 
rzemieślnicze. Informacje:
Poznań, ul. Paderewskiego 7, pokój 201

K783
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| Pom. Spółdz. Rzemieślnicza Mechaników | 
Poznań, ul. Wielka 81 

tel. 45-73, 519-70.

| naprawia sprzęt spawalniczy I
§ Jak manometry, reduktory, palniki, rączki S 
— i wytwornice acetylenowe wszystkich typów ~ 

fachowo i szybko
= w warsztatach specjalistycznych, posiadających g 
~ koncesją Biur Dozoru Technicznego wxgl. licen- = 

cję Urzędu Miar. K733 ~

Ule nowe (nowoczesne, 
Dadanta) sprzedam, 290 zł. 
Poznań, Rawicka 15 m. 3. 

3897g
Fortepian „Steinway” 
krótki, cena 45 000 zł sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3907g.  

! Sprzedam kompletne urzą 
dzenie sklepu spożywcze- 

v go. Poznań, Tatrzańska 
26/28. 3906g
Wózek - autko, koszyko­
wy, na łożyskach, w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań Karwowskiego 1 m. 
2. 3910g 

t
Dnia 16 lutego 1957 zmarła w Bogu po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
nasza najtroskliwsza teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 67, śp.

z Dzieciuchowlczów

Marianna Kąsinowska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 19 

bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
4571g mąż i rodzina

t
.Dnia 18 lutego 1957 r. zmarła po długich 1 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, teściowa, babka 
i siostra, śp.

z Slcińskich

Zofia Hoszowska
w 73 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz.
15.30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 23 bm. 
o godz. 6 w kościele Najśw. Serca Jezusowego 
na Jeżycach.

O modlitwę za świetlaną duszę Zmarłej
proszą

dzieci, wnuki, siostry i bracia 
4648g'

t
W dniu 18 lutego 1957 r. zmarła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, nasza najukochańsza ciocia, śp.

z Ratomskich

Stanisława Wyszomirska
Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek 21 

bm. o godz. 8 w kościele św. Jana Kantego.
W smutku pogrążeni 

mąż i rodzina
Poznań, ul. Senatorska 10. 4680g

+
Dnia 16 lutego 1957 zasnęła w Bogu nasza ko­

chana mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Maria Krzyżak 
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 19 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

W smutku pogrążona 
rodzina

4629g

Wózek - autko, koszyko­
wy w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, 
Głogowska 67 m. 7. 3914g

Silnik „ZUndapp” 600 ccm 
kompletny, dyferencjał, 2 
opony nowe 350X19 sprze­
dam. Poznań, Kanałowa 7 
m. 10, od godz. 15. 3923g
Garnitur granatowy, ma­
rynarkę beżową. Jak nowe 
sprzedam. Poznań. Świer­
czewskiego lla m. 6. 3925g

Motocykl ,,K55”, Jak no­
wy 1 WFM sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
31a m. 14. 3930g

Już ukazał się zeszyt drugi

Kopalnia 
„Przyjaźń Narodów”, 
Żary* Pl- Inwalidów 12 

zakupi

łaUcocb Balia
o podziałce .1V<", sze­
rokość 19,6 mm. Ilość 
3—-4 mb, poniemiecki 
lub pochodzenia zagra 
nicznego. Ewentualne 
oferty prosimy zgłesić 
pod adresem dyrekcji.

K753

Bransoletkę złotą, ciężką, 
18 karat oraz mniejszą, 14 
karat sprzedam. Poznań, 
Konopnickiej 3 m. 3. 3934g
Sprzedam nowy magneto­
fon „Tonko”, cena 2 300 
zł. Poznań, tel. 613-31, od 
godz. 10—11. 3936g

Lokale
Pokój względnie dwa 

pokoje z kuchnią, łazien­
ką możliwie w nowym 
domu, samodzielne spiesz 
nie poszukuję. Do zamia­
ny komfortowy pokój 30 
m‘ z używalnością kuchni 
i przynależności w willi 
na Jeżycach, warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3824g.
Zamienię mieszkanie przy 
Grunwaldzkiej (blisko Ma 
tejki) duży, ładny pokój 
z kuchnią, łazienką, na 
mieszkanie 2-pokojowe z 
odpowiednimi przynależ- 
nośclami, tylko samodziel 
ne. Nowe bloki niewyklu 
czone. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
Szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4161g,______________  
Pokoju z kuchnią ewen­
tualnie do remontu po­
szukuję. Warunki do omó 
wlenia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Swierezewiklego 
3 dla 3933g. ___________  
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. centralnym ogrzewa­
niem, w dzielnicy willo­
wej, wspólną łazienką I 
korytarzem (liczniki od­
dzielne), na 3 względnie 
2>/» pokojowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3937g.
Jeden pokój z wszystkimi 
wygodami, zamienię na 
podobny. Poznań, Sielska 
20 m. 2. 3954g 
Uczciwą panienkę przyj- 
mę na wspólny pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 3960g._____________  
Pilnie poszukuję mieszka­
nia do remontu. Warunki 
do omówienia. Jackowska, 
Poznań, tel. 13-66, od
Pokój w suterenie oddam 
na cichy warsztat. Oferty 
Bfuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3859g.
Młody na stanowisku 
spiesznie poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2863g.
Poszukuję mieszkania w 
Opalenicy. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3875g.
Poszukuję mieszkania, 
względnie pokoju. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3876g.
3 pokoje z kuchnią, kom­
fort — w domu kolejo­
wym, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią tylko w 
śródmieściu oraz osobny 
pokój z używaniem przy­
należności — prywatne. 
Oferty Bfuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3879g.__________________  
Samotna pracująca osoba 
poszukuje pokoju ume­
blowanego lub pustego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3891g,__________________  
Oddam w dzierżawę 90 ha 
ziemi z zabudowaniem, 
przy Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4002g.

: Poznańskie Zakłady Metalowe | 
| Przem* Terenowego

Poznań, ul. Marcelińska 17/19 •
• poleca j ą s wó j

Punkt Usługowy Nr 3
; przy ul. Dzierżyńskiego 18, tel. 25-84, •
• który wykonuje zakładanie nowych insta- J
• lacji gromochronowych, konserwację, ba- 5 
S dania techniczne oraz wszelkie naprawy. • 
Ś Zlecenia wykonujemy w krótkich termi- • 
Z nach, fachowo wg obowiązującego cennika • 
$ K673 :

1—2 pokoju z kuchnią do 
remontu wzgl. po remon­
cie poszukuję. Posiadam 
do zamiany duży, ładny 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 8 
dla 3882g

Nieruchomości
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki Jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poranku je: Hlnz, Po­
znań, Piekary 19. 2827g
Kupię od właściciela par­
celę 1006 m‘ pod budowę 
na przedmieściu Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3«17g.
Dla repatriantów z zacho­
du poszukuję domków je 
dnorodzinnych, will jed­
no- 1 kilkumteszkanlo- 
wych, kamienic, parcel 
willowych, Obszarów o- 
grodnłczych 1 gospodarstw 
rolnyeh w Poznaniu 1 w 
Wlelkopolsce. Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego 
L 3900g
Kupię w Poznaniu nieru­
chomość do 300 000 zł. Wa­
runek wolne 200 m® ubi­
kacji przemysłowych. — 
Krzesiński, Poznań, Swier 
czewsklego L 4837g

Willę przy tramwaju 135 
tys. zł. Barak trzypokojo­
wy, 2500 mł ogrodu 190 000 
zł oraz kilka kamienie, 
pareel poleca — poszuku­
je: Metelski, Poznań, Czer 
wonej Armii 28. 4105g

Kamienicę komfortową, 
blisko śródmieścia, wille, 
parcele zadrzewione, go­
spodarstwa rolne oraz róż 
ne nieruchomości sprzeda: 
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 4126g

Wille — Sołacz, Łazarz, 
Grunwald, Ławiea, rów­
nież idealne połowy od 
135 600 zł sprzeda: Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierżyń­
skiego 105. 4319g

Domek nowy, trzypokojo­
wy, cały wolny, zabudo­
wania gospodarcze, hodo­
wla pieczarek 30X5 m, 
przesrto dwumorgowym 
sadem, 140 drzew owoco­
wych 7-letnleh, całość o- 
parkaniona siatką, 8 km 
od centrum Poznania, 2 
km od stacji kolejowej 
sprzeda: Hlnz, Poznań, 
Piekary 19. 4201g

I<akórskie
Uzębienie w steelonie, 
plastyku, metalu wykonu 
ję solidnie i tanio. Koro­
na 50 zł. Dentysta Łakom 
ski, Poznań, Winklera 7 
(Łazarz, przystanek Pala­
cza). 3869g
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Blurc Ogłoszeń: Poznań ol. Świerczewskiego nr 3. 
tel. 624-59, czynne od godz. 8—16.30; w soboty do 
godz. 14,30. Za dział ogłoszeń redakcla nie odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K-12

Dr Marian Kielasiński, le­
karz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby 1 żołądka, 
przeprowadził się i obec­
nie przyjmuje Poznań, ul. 
Czerwonej Armii 17 I pię 
tro, codziennie od godz. 8 
do 10 oraz we wtorki, 
czwartki 1 soboty od 14— 
15. 4254g

Zguby
Zgubiono zniżkę kolejową 
wydaną przez DOKP - Po 
znań, Andrzej Błaszczak, 
Poznań, Partyzancka 15.

3864g
Zgubiono portfel z leg. 
służbową nr 234, wydaną 
przez Woj. Zarząd Przem. 
Sławomir Musiał, Poznań, 
Kościuszki 25 m. 10. 3926g

Zgubiono portfel, ksią­
żeczkę Ubezpieczalni Spo 
łecznej, leg. inwalidzką, 
dowód przyznania miesz­
kania oraz inne dokumen 
ty na nazwisko Zygmunt 
Grabacz, Poznań, Garba­
ty 78 na. 6. Zwrot wyna­
grodzę. 3955g

Dnia 9 bm. znaleziono na 
Wildzie pochewkę z ołów 
kami i suwak. Odebrać: 
Wytwórnia Galanterii, Po 
znań, Fabryczna 14. 3957g

Dnia 13 bm. zginął wilk 
długowłosy, w okolicy Si 
Korskiego. Zwrot i wszel­
kie wiadomości o miejscu 
pobytu wynagrodzę. O- 
strzegam przed kupnem. 
Walenty Stawicki, Po­
znań, Umińskiego 24 m. 
15. 4491g

Różne
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 9a-82. 3296g

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej Jakości 
polecamy. Naprawy Igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 4410g

Krawcowa, przystojna, po 
siadająca mieszkanie, po­
zna pana od 46—51 lat. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3868g.________
Kawaler samodzielny, lat 
50, przystojny zapozna so­
lidną pannę do lat 35. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3884g.



ZMS DZIAŁA
W Kaliszu powstało już 28 

grup > Związku Młodzieży So­
cjalistycznej przy większych 
zakładach pracy. Ponadto 
uruchomiono nową grupę w 
Błaszkach, do której wstąpi­
ło 30 osób. Dla koordynacji 
pracy utworzono w Kaliszu 
komitet organizacyjny z se­
kretariatem.

Plan działania Komitetu 
Organizacyjnego ZMS jest ob

szerny. Na zebraniach mło­
dzież uchwaliła, że będzie 
walczyć z chuligaństwem, że 
chce pomóc załogom robotni 
czym w organizowaniu rad
robotniczych, 
reaktywowania 
Uniwersytetu

Domaga się 
w Kaliszu

Robotniczego. 
Przy tym Uniwersytecie — 
zdaniem młodzieży — nale-

Spieszmy z pomocą
repatriantem

W naszych miastach po­
wiatowych powstają Komite­
ty Pomocy Repatriantom. 
Komitet w Wągrowcu posta­
nowił zwrócić się do Powiato 
wej Rady Narodowej o opo­
datkowanie zabaw i innych 
imprez na rzecz pomocy re­
patriantom. Równocześnie zo 
stało założone konto banko­
we nr 1228/9/277 NBP, gdzie 
można przesyłać ofiary.

(Kdw)

ży prowadzić kursy ekono­
miczne. przeznaczone specjał 
nie dla członków rad i sa­
morządów robotniczych. Mi­
le by też widziano w Kaliszu 
Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki. Klub Foto-Ama 
torów i Dyskusyjny Klub Fil 
mowy. Padały też propozycje, 
by podnieść o 50 groszy cenę 
biletów do kin kaliskich, a 
uzyskane w ten sposób fun­
dusze przeznaczyć na remont 
kina „Bałtyk". (ty

Na występ swe­
go ulubieńca, po­
pularnego repre­
zentanta Warty, 
Wicka Mąki pu­
bliczność czekała 
z największym 
bodaj zaintereso­
waniem. Czy zdo-
będzie 
jeden 
punkt?
prawie 
wyższy

chociaż 
honorowy 

Rosły i 
o głowę 

Węgier
Fulop spełnił swo 
ją „formalność” 
w nadspodziewa­
nie krótkim cza­
sie. Przed upły­
wem dwóch mi­
nut — Mąka po­
dzielił los swych 
kolegów.

^róby wyścig z niełatwe^ syluacii

W Pleszewie powstanie osiedle

STYL WOLNY 
to uatrakcy;nienie walk zapaśniczyń

— Wyda je mi się, że zapaśnicy zrobili dobry „chwyt'1 
— powiedział na meczu Poznań — Budapeszt 0:8 jeden 
z mych kolegów. — Nareszcie wystąpili do walk w stylu 
wolnym. Dają one więcej emocji od walk w stylu klasycz­
nym, którego tak kurczowo się nasi zapaśnicy trzymali.

— Zapewniam cię — oświadczył po meczu, stały by­
walec i były zapaśnik — Antoni G. — że walki w stylu 
wolnym przyczynią się do większego ożywienia tej dys­
cypliny, która ma w Poznaniu duże zastępy zwolenni­
ków. Bo, widzisz, są o wiele ciekawsze, wymagają: ml 
zawodnika, wykazania iciększej inicjatywy, bojowości 
i wszechstronnej zaprawy sportowej.

Publiczność mocno reagowała na 
szczególne pojedynki, żywo dopin­
gując zawodników.

Węgrzy stanowili dla naszej re­
prezentacji jednak zbyt groźnego 
przeciwnika, o czym zresztą mówi 
sam wynik. Należą oni, jak wia­
domo, do czołówki światowej.

Braki naszych reprezentantów 
były aż nadto widoczne. Nie po­
mogła twardość 1 zaciętość. Ru-

W powiecie wolsztyńskim 
akcja zbiórkowa trwa w peł­
ni. Załogi Wolsztyńskich Za­
kładów Przemysłu Materia­
łów Budowlanych z siedzibą 
w Rostarzewie dały razem 
3.386 zł.

120 domków jednorodzinnych tyna różnorodność chwytów,

Załoga Cukrowni w Miej­
skiej Górce złożyła 1.507.50 
zł. Rada Kobieca przy Dy­
rekcji MHD w Obornikach 
na ten cel przeznaczyła 564 
zł. Dalsze ofiary napływają.

(Stm)

Jak powszechnie wiadomo, 
sytuacja mieszkaniowa w ca­
łym kraju nie jest wesoła. 
Przeciętny wskaźnik zagęszczę 
nia wynosi 1,85 mieszkańca na 
jedną izbę. Plany budownic­
twa, aczkolwiek ostatnio wy­
bitnie zwiększone, nie rozwią- 
żą w ciągu najbliższych lat tego 
palącego problemu. Zwłaszcza 
w miastach starych, jak np. 
Kalisz, sprawa ta wygląda bar 
dzo niewesoło.

tuacja mieszkaniowa nie jest 
bynajmniej różowa.

Ale — w porównaniu z in-
nymi miasteczkami 
szew wykazuje wiele 
wy w budownictwie, 
no, obok torów w

— Ple- 
inicjaty- 
Niedaw- 

kierunku

— powiększył się prawie dwu­
krotnie.

Jednocześnie, z funduszów 
komunalnych, rozpocznie się 
w tym roku budowę bloku 
mieszkalnego przy ul. Poz-

wprost kocia zwinność, doskonale 
wysportowanych Węgrów, złożyły 
się na pełen sukces gości znad 
Dunaju.

14 tys. kuponów 
w VIil grze liczbowej

W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w świetlicy Prezydium MRN loso­
wanie kuponów VIII Poznańskiej 
Gry Liczbowej. Wpłynęło na nią 
ogółem 14 040 kuponów, wobec cze­
go na nagrody I stopnia przezna­
cza się 5616 zł, na nagrody II i 
III stopnia po 4212 zł. W losowaniu 
padły następujące numery: 1, 15,

Toteż samo budownictwo w 
ramach gospodarki komunal­
nej nie wystarczy, jeśli nie bę-
dzie mu towarzyszyć 
nictwo indywidualne 
zakładowe.

Jak te zagadnienia

budow- 
i przy-

dają w jednym z wielu 
steczek Wielkopolski, w 
szewie?

Zagęszczenie jest

wyglą-
mia- 
Ple-

wprawdzie nieco niższe
tam 
niż

W kioskach „Ruchu” znajdują 
się już w7 sprzedaży kupony do na­
stępnej — dziewiątej gry.

Nie opłaciło mu się
Po 

się z 
roku 
Lech

zabawie, 
18 na 19 
w Lipnie 
Makała i

jaka odbyła 
listopada ub. 
pow. Leszno, 
Bernard Ra-

taj czak z Wilkowic wszczęli 
awanturę. Pobili oni krzesła­
mi Jana Krupę i Mariana 
Jarcińskiego. Przybyli na 
miejsce bójki funkcjonariu­
sze MO zdołali tylko ująć Ra

przeciętna krajowa; wynosi 
1,78 na jedną izbę. Ale jedno­
cześnie budynki mieszkalne w 
Pleszewie mają przeciętny 
wiek 60 lat, a 49,8% z nich 
liczy sobie już ponad sto lat. 
Zaledwie 58,7% z nich posia­
da bieżącą wodę, 86% —..świa­
tło elektryczne, a tylko 8,2% 
— WC w mieszkaniu. Nie 
jest więc Pleszew miastem 
komfortowym. Jednocześnie 
miastu przybywa rocznie ok‘. 
400 mieszkańców z przyrostu 
naturalnego (miasto obecnie 
liczy 1030Ó mieszkańców). Tak 
więc również w Pleszewie sy-

t aj czaka, gdyż Makała
zbiegł. Na drugi dzień w cza 
sie aresztowania Makała w 
Wilkowicach pobił milicjanta 
Józefa Lubiatowskiego i 
Mieczysława Mikołajczaka.

Za te wybryki Sąd Powia­
towy w Lesznie skazał Maka- 
łę na jeden rok i cztery mie­
siące więzienia, a Ratajcza­
ka na jeden rok więzienia.

(nel)

Podziękowanie
Moja rodzina i ja sam prze­

żyłem ostatnio dni trwogi i na 
pięcia nerwowego. Szantaży­
sta Stefan Stachowiak z
Rgielska, 
ode mnie

który zażądał
okupu 6.000 zł,

zagrażając wymordowaniem ca 
tej rodziny, został ujęty przez 
naszych funkcjonariuszy Mi­
licji Obywatelskiej godzinę po 
pobraniu okupu z oznaczonego 
miejsca (w dniu 12 lutego br.).

Za bardzo sprawną akcję 
składam organom MO serdecz 
ne podziękowanie.

Kazimierz Nowicki
Wągrowiec, 14 lutego 1957 r.

Teatry

♦

GNIEZNO — g. 19 „Grzeszni- 
cy bez winy”; KALISZ — „Ma­
dame Sans-Gene”.

W POZNANIU:
OPERA: wtorek — „Opowie­

ści Hoffmanna”, środa i piątek 
„Śpiąca królewna”, czwartek — 
„Tosca”, sobota — „Legenda 
Bałtyku”, niedziela — „Upro­
wadzenie z Seraju” (przedsta­
wienie zamknięte), poniedzia­
łek — nieczynna; POLSKI: od 
wtorku do niedzieli — „Ange- 
lica”, poniedziałek — nieczyn­
ny; NOWY: od wtorku do nie­
dzieli — „Brat marnotrawny”, 
poniedziałek — nieczynny; O- 
PERETKA POZNAŃSKA: od 
wtorku do niedzieli — „Wesoła 
wdówka”, poniedziałek — nie­
czynna* KOMEDIA MUZYCZ. 
NA: od poniedziałku do czwart 
ku — nieczynna, od piątku do

ZNO — Polonia: „Pan inspek­
tor przyszedł”, Lech: „Pięk­
ności nocy”; LESZNO — Spor­
towiec: „Panienki z międzymia 
stowej”.

Radio
PROGRAM I
Fala 1322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — 
wieś tańczy i śpiewa, 12.35 — 
dyskusja przed mikrofonem,
13.05 południowy koncert

niedzieli .Karnawałowe

życzeń, 14 — utwory fortepia­
nowe, 14.20 — satyrycy przed 
mikrofonem, 14.40 — melodie o- 
peretkowe, 15.10 — utwory klar­
netowe, 15.25 — kalejdoskop mu 
zyczny, 16 — z życia Zw. Ra­
dzieckiego, 16.30 — „Owca dłu­
gowełnista”, pog. mgr Śliwy 
16.40 — balet jugosłowiański i 
jego Ochricka Legenda, 17.05 — 
aud. dla młodzieży szkolnej, 
17.35 — muz. taneczna, 18 — 
„Hotel Esplanada”, ode. pow.,

*

i

igraszki”; SATYRY: od ponie­
działku do niedzieli (z wyjąt­
kiem środy) „Jutro pogoda”; 
LALKI I AKTORA: od wtorku 
do niedzieli — „Baśń o piękne i 
Parysadzie”, poniedziałek — 
nieczynny.

Kina

18.20 odpowiadamy słucha-

KALISZ — Wolność; „Nasz< 
czasy”, Stylowe: „Człowiek na 
torze”; OSTRÓW — Przodow­
nik: „Julietta”, Słońce: „Ab 
Baba i 40 rozbójników”; GNIE

czom w sprawach międzynaro­
dowych, 18.30 — utwory skrzyp 
cowe — gra H. Kowalski, 18.50 
melodie rozrywkowe, 19.05 — 
zwierzenia dobrego przyjacie­
la,, 19.20 — muz. taneczna, 20 — 
nad książkami Lwa Tołstoja, 
21.30 — polska pieśń artystycz 
na, 21.50 pięć minut o wycho­
waniu, 21.55 w literackiej ka­
wiarni, 22.15 — arcydzieła muz. 
kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 3, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.05.

i
4 
i 
i 
fi

4
4

Kowalewa, przy ul. Lipowej, 
powstały dwa bloki mieszkal­
ne dla 36 rodzin, a w niedłu­
gim czasie rozpocznie się tam 
budowę trzeciego. Budynki te 
wybudowano w ramach bu­
downictwa przyzakładowego 
— inwestorem są Pleszewskie 
Zakłady Mechaniczne i Od­
lewnia Żeliwa, największy za­
kład przemysłowy w Plesze­
wie, który — w porównaniu 
ze stanem w czasie okupacji

nańskiej 
mieszkań.

również na 18

W kilku zdan iach
Rozpoczął się w Grodzisku kurs 

przygotowawczy do egzaminów 
mistrzowskich i czeladniczych dla 
rzemieślników.

Wieczorowych wykładów w miej 
scówej szkole podstawowej słucha 
codziennie ponad 30 przyszłych 
mistrzów i czeladników różnych 
specjalności rzemieślniczych.

Podobny kurs mógłby się odbyć 
w Opalenicy i w Nowym Tomyślu.

(DAN)

Powiatowy Oddział Związku In­
walidów Wojennych w Krotoszy­
nie przeprowadza końcową reje­
strację inwalidów wojennych i 
wdów po inwalidach wojennych.

Zebranie informacyjne odbędzie 
się dziś w niedzielę o godz. 13 w 
świetlicy PSS przy ul. Zdunow- 
skiej Nr. 1.

W tej samej okolicy pow­
stanie poza tym osiedle dom­
ków jednorodzinnych. Obecnie 
kończy się opracowanie planu 
zagospodarowania tych tere­
nów, — ale już do tej chwili 
wpłynęło ok. 150 wniosków 
na przydział działek pod bu­
dowę, czyli o 30 więcej niż 
jest to na razie możliwe. 
Oczywiście, w pierwszej kolej 
ności przydział otrzymają ci, 
którzy dysponują już jakimiś 
środkami na budowę domków. 
W każdym razie tak silne za­
interesowanie społeczeństwa 
budownictwem indywidual­
nym w Pleszewie świadczy, że 
jego mieszkańcy potrafią wła- 
sną inicjatywą zmniejszyć swe 
mieszkaniowe kłopoty. Oczy­
wiście — najwięcej trudności 
nastręczą braki materiałowe 
— i tutaj władze miasta win­
ny wykazać energiczną pomoc 
nowobudującym się — ale ini­
cjatywa jaką okazują sami 
.mieszkańcy Pleszewa świadczy 
o dużym poczuciu * gospodar­
ności i na pewno warta jest 
naśladownictwa również w in­
nych miasteczkach Wielkopol-

Spotkania 
międzynarodowe

Zwycięzcy Międzynarodowego 
Turnieju Gimnastycznego rozegra­
nego w Warszawie. Mężczyźni: Ti- 
tow (ZSRR) — 57,13 pkt., 2. Olko- 
nen (Finlandia) 55,9 pkt., 3. Klo- 
ska (Polska) — 55,6 pkt. Kobiety:

48 minut i 20 sekund wystarczyło 
Węgrom, by wygrać osiem walk. 
Briański stawił opór swemu prze­
ciwnikowi zaledwie 1.18 min., a 
nasz najcięższy, Mąka tylko 1.50 
min. Stosunkowo najlepiej spisał 
się Spychała. Po 15 minutach wal­
ki przegrał nieznacznie na punkty.

Punktowy sędzia węgierski po­
wiedział: „Polacy są bezspornie 
silni. Brak im różnorodnych i szyb 
kich chwytów, no i rutyny. W do­
datku walczą za bardzo nerwowo 
(Mdcny), co ich w rezultacie jesz­
cze więcej osłabia.”

Mimo porażki, występ naszych 
reprezentantów, debiutujących w 
tym stylu, należy uważać za uda­
ny. Po tym początku spodziewać 
się należy ożywienia wśród zapaś­
ników, no, i — postępów.

Bosakowa (CSR) 37.56 pkt..

ski. (bk)

2. Stachów (Polska) — 37.36 pkt.
3. Kaliniczenko (ZSRR) — 36,7 pkt.

Międzynarodowy Turniej .Sko­
ków w Austrii: I. Leodorfer (Au­
stria) skoki dług. 81,5 i 82 m, no­
ta 226,5 pkt., 12. Daniel Gąsienica 
(Polska), 21. Przybyła (Polska), 
24. Kula (Polska).

Biegowe zawody 
puchar Kurrikalla 
sztafeta 4X10 km:

narciarskie o 
(Szwajcaria):

1. Francja. 6.
Polska fFutrak, Rubiś. Sobczak i 
Kwapień),

Mistrzem świata w jeździe szyb­
kiej na lodzie został Johannesen 
(Norwegia) — 189.95 pkt.. 2. Sził- 
kow (ZSRR) — 189,283 pkt., 3. Zy- 
bln (ZSRR).

Towarzyskie spotkanie piłkar­
skie Csepel (Budapeszt) — Ruch 
Chorzów 1:0 (0:0).

I LIGA
Prosną — Warta
CWKS (Bydgoszcz) — Pogoń
Gwardia (Warszawa) — Legia
Sparta (B. — Gwardia

TABELA

(Gd.)

14: 9
13: ? 
10:10
11: »

Prezydium Miejskiej 
dowe j w Krotoszynie 
obiekty wojskowe, nie

Rady Naro 
przejmuje 

wykorzysta
ne przez wojsko. Będą one prze­
znaczone na rozbudowę Krotoszyń 
skich Zakładów Przemysłu Tere­
nowego. (fk)

Franciszek Hamrol, inżynier bu 
downictwa z Lubonia zamierza w 
najbliższym czasie uruchomić w 
Krotoszynie wytwórnię elementów 
ze żwiro-betonu i żużlo-betonu w 
wymiarze 50x29x25 cm na budowę 
domków jednorodzinnych, składa 
jących się z 2 pokoi i kuchni, ła­
zienki, spiżarni i piwnicy. Mają to 
być budynki parterowe z płaskim 
dachem, krytym papą.

Koszt kompletu elementów na 
taki domek, bez okien, drzwi, ple 
ców i papy dachowej wyniesie oko
1O 20.000 Zł. (fk)

W Gliwicach na kortach krytych 
rozegrano tenisowe mistrzostwa 
Polski. W grze pojedynczej Sko- 
necki zwyciężył Licisa 6.:2, 6:2, 
6:2. Gra pojedyncza kobiet: Ję­
drzejowska — Filipówna (Olimpia 
Poznań) 9:7, 6:2. Gra podw. męż­
czyzn: Piątek. Radzio — Buchalik, 
Zenneg 6:2. 3:6, 4:6, 6:4, 7:5.

Zawody pływackie Warta — re­
prezentacja Gorzowa 359:261. Wy­
niki techniczne: sztafeta 4X100 m 
st. zm. kobiet (Sumińska, Nowicka, 
Klemińska, Cedro) )— Warta usta­
liła nowy rekord Polski juniorek 
w czasie 6:01.2 min. 100 m st. dow. 
kobiet: Klemińska — 1:15,3. 400 m
styl. dow. kobiet: Klemińska 
5:57.0. 200 m st. klas, kobiet: 
dro — 3:14.0.

Podczas lekkoatletycznych

Ce-

mi-
strzostw Wielkopolski w hali w 
kategorii juniorów uzyskano mię­
dzy innymi lepsze wyniki: Ławni­
czak (Ol.) skok w dal — 6,39 m., 
Styperek (AZS) pchnięcie kulą — 
14,45 (rek. woj.), Wojciechowski 
(AZS) 80 m — 9.1 sek., Kotówna 
(AZS) skok wzwyż —- 1,40 m.

Dzieła sztuki
— łupem złodziei

Nie notowaną od wielu łat w Pol 
sce kradzież, której sprawcy wy­
kazali dużą znajomość malarstwa, 
popełniono w szczecińskim Mu­
zeum Pomorza Zachodniego.

Nieznani jeszcze sprawcy wdarli 
się nocą do Muzeum, zabierając ze 
stałej galerii malarstwa polskiego 
trzy spośród najwartościowszych 
obrazów: Matejki, Wyczółkowskie 
go i Gersona. W kradzieży dal­
szych trzech obrazów: Matejki, Mi 
chałowskiego i Grottgera przeszko 
dził złodziejom nocny stróż.

Istnieje przypuszczenie, iż obra­
zy te przeznaczone miały być do 
wywiezienia zagranicę, toteż po­
wiadomiono o kradzieży m. in. 
wszystkie placówki WOP i urzędy 
celne.

(PAP).

1
2
3
4
5
6
7
8

2
3
4
5
6

Legia 
Gwardia 
Prosną 
Sparta 
Pogoń 
Warta 
Gwardia

Gd.

W-wa
CWKS Bydg.

14
14
14
14
14
14
14
14

20
16
15
15
13
11
11
10

161:118
144:136
139:141
162:118
132:148
124:152
124:156
139:145

II LIGA
Grupa I

Brda — AZS Poznań

TABELA
Motor 
Pafawag 
Brda
AZS Poznań 
Wisła 
Concordia

10:10

113:85
120:88
96:104
76:129
77:126

Grupa II
Gwardia (Op.)—Gwardia (Wr.) 8:12
Gedania — Włókniarz (Łódź) 14:6

Grupa III
Budowlani (P)—Budowlani (W) 13:7
Sparta (Zięb.) — Włókniarz (K) 14:6
Gwardia (Ł.) — Stal (Gdańsk) 14:6

TABELA

2
3
4

6
7

Budowlani P. 
Skra 
Stal Gdańsk 
Włókniarz 
Gwardia Łódź 
Stal St. Wola 

Sparta Zięb.

12
12
12
12
12
12

19
15
13
16

9
9
9

149:9
125:115
133:107 
113:125 
114:124
114:126
90:150

— Koszykówka
Mężczyźni
I LIGA

Legia — Lech 78:57
Gwardia (Gd) — CWKS (Wr) 37:54
Sparta (Gd) — Olimpia (Pzn) 60:61 

AZS Pol. — Wisła 53:61

Zdjęcie z balu karnawałowego? 
Nie, to pływaczka Warty Boże­
na Cedro po wyjściu z wody pod­
czas zawodów Warta-Gorzów. Tym 
wieczorowym szalem jest po pro­
stu... ręcznik.

Fot. K. Przychodzki

Zwycięzcami eliminacyjnego tur­
nieju szermierczego juniorów 
przed Mistrzostwami Polski jun. 
zostali: floret kobiet: 1. Bobow­
ska (Zryw), 2. Owsian (Warta), 
3. Maniecka Zielona Góra; floret 
mężczyzn: Kunze (Warta), 2. Ml 
Dotka (AZS), 3. Gałęcki (AZS); 
szpada: 1. Burkiciak (Lech), 2. 
Chmielnik (Zryw), 3. Salamono7 
wicz (LZS Śrem); szabla: 1. Fo- 
judzki (Warta), 2. Grzonka (Warta).

Spółka i łatwowierni
28 stycznia br. Prokuratu­

ra Miasta i Powiatu Gnieź­
nieńskiego wykryła, że Zefi- 
ryn Łeński, zam. w Gnieźnie 
ul. Chrobrego 38, wyłudza! 
od różnych osób pieniądzt 
pod pozorem dostarczenia 
materiałów budowlanych.

I tak/hp. ob. H. dała Łeń 
skiemu 600 zł na kupno de 
sek. Od dwóch kobiet z Mi­
łosławia otrzymał 750 zł ns 
zakup cegły i wapna. Ob. L 
S. z Poznania dał Łebskiemu 
15.300 zł za włosie, które 
miał otrzymać.

W tej pracy pomagał Łeb­
skiemu kierownik sklepu

MHD w Gnieźnie — Roman 
Wichniewicz. Wystawiał on 
bowiem fikcyjne rachunki, 
przy pómocy których Łeński 
mógł wyłudzać pieniądze. Za 
„usługi" te Wichowicz otrzy­
mał ..wynagrodzenie" po 50 
-100 zł od sztuki.

W dniu 13 bm. Łeński i Wi 
jhniewicz zostali aresztowani. 
Poszkodowani mogą i powin­
ął zgłaszać swe pretensje do 
jrokuratury w Gnieźnie.

Sądzimy, że jest to jeszcze 
'edna przestroga dla łatwo­
wiernych. którzy naiwnie da

Pomoc dla piłkarzy 
konieczna

Na sejmik piłkarski zwrócona 
była uwaga całej Polski. Przy sto­
le zasiedli reprezentanci 18 okrę­
gów. Do najważniejszych postano­
wień należy niewątpliwie powięk­
szenie II ligi. Składać się będzie 
ona z 24 drużyn. Poznańskie bę­
dzie reprezentowane przez Wartę 
i Calisię (Start). Odrzucone zosta­
ły wnioski o zaszeregowanie Cra- 

1 eovii i stołecznej Polonii do I li­
gi. Uchwalono wprowadzić do ka­
lendarza obok turnieju miast o pu­
char im. J. Kałuży, rozgrywek im. 
inż. A. Przeworskiego i dr. Micha­
łowicza. Turniej o Puchar Polski 
zostanie zlikwidowany, po ukoń­
czeniu rozgrywek tegorocznych.

W sprawie uregulowania pomocy 
finansowej dla zawodników, wy­
łoniono specjalną komisję, która 
do dnia 30 kwietnia br. przedstawi 
nowe zasady tzw. dożywiania pił­
karzy. Uchwalono przeciwstawić 
się zamiarowi Ministerstwa Oświa- 
ty wydania zakazu należenia mło­
dzieży szkolnej do klubów spor­
towych.

Prezesem PZPN wybrano Stefa­
na Glinkę, sekretarzem — Giełdę

, - ,, , (b. sekretarz POZPN), a na jedne-
ją Się nabierać różnym OSZU- i go z członków zarzadu — prezesa 
storn i kombinatorom, (mhl 1 POZPN adw. Wacława Jonsika.


